
ROK XV. Nr. 159 (4477)
    Pismo nie jest datowam -naprzód.

WILNO, niedziela 12 czerwca 1938 r. Cena 15 ;sr9 «<

KURIER WIIENIKI
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wotyftski

Ha dobro\ rolność trzeba
Wszyscy kochamy wolność. Umiło 

wanie wolności jest nam, Polakom, 
wrodzone. Za nadużycie wolności pla 
cjliśmy półtorawiekową niewolą. ,

Po tylu próbach nie mamy powo- 
dow do uważania siebie za naród ani 
tak młody ani tak niedoświadczony, 
ażeby miało to nas rozgrzeszać 
od bezkarnego popełniania nowych 
błędów, błędów płynących z nadmier 
Dogo ukochania wolności.

Czas abyśmy zrozumieli, że kary 
i sankcje, jakimi porządek prawny i 
porządek społeczny rozporządzają dla 
wywarcia przymusu w stosunku do 
jednostek, wyłamujących się z ogól­
nego ładu w niczym me są sprzecz­
ne z zasada wolności obywatelskiej.

Przyzwyczailiśmy się — to trzeba 
przyznać— do egzekutywy sądowej. Je 
żel; ktoś idzie do więzienia lub płaci 
grzywny za to, że robił coś złego, coś 
czego prawo zabrania, nie dziwimy 
się, nie wyrzekamy, wydaje się to 
mim słuszne i nie krępujące wolnoś­
ci Ani rusz me może natomiast po­
mieścić się nam w głowie, że zanie­
chanie czegoś, niewykonanie czegoś, 
bywa dla państwa i społeczeństwa 
me mniej szkodliwe w swych skut­
kach niż czy n zbrodniczy lub występ 
ny

Zamożnv przedsiębiorca, który u- 
rliyla się od płacenia podatków, poś 
rednio, przez hamow-anie tempa 
zbrojeń, opartych przecież na podat­
kach może w ostatecznych konsek­
wencjach okazać się szkodliwszy dla 
państwa niż awanturnik, morderca, 
Czy złodziej. Pod kątem widzenia u- 
żyteczności dla państwa nie ma róż­
nicy pomiędzy egzekutywami: tą, któ 
ra każe coś zdziałać i tą która każe 
czegoś zaniechać.

Równie dobrym, synami ojczyz­
ny są dobry prokurator i dobry sekwre 
fdrator.

Ale są różne narody i różne pań­
stwa. Obok krajów-, które od dawien 
dawna wprowadziły przymusową służ 
bę wojskową istnieje przecież Anglia, 
op;erająca dotąd swą siłę militarną 
na zaciągu ochotniczym

My, Polacy, może dlatego lubuje­
my się we wszystkim co angielskie, 
w' angielskiej wolności i w angielskiej 
demokracji Lubujemy się, niestety, 
platonicznie

Co bowiem mówić o wzorach an­
gielskich, kiedy my nawet r.iemiec- 
k'ch wzorów, na tych wąskich odcin 
kach, gdzie istnieie w Niemczech do­
browolność i brak przvmusu, naśla­
dować nie umiemy.

Niemcy, które pierwsze zaprowa­
dziły przymusową powszechną służ­
bę wojskową, Niemcy —  przysłowio 
wy kraj driel‘u a dziś wprost totaliz­
mu, umieją u siebie przeprowadzać 
wielkie akcje społeczne, oparte na za­
sadzie dobrowolności. Niedoścignio­
nym przykładem tego dla nas jest nie 
miecka ofiarność na „pomoc zimo- 
wą“ (Winterhilfe).

Mamy prawo tę prawdę smutną 
publicznie wypowiedzieć, bo jak za­
pewnia nas Obywatelski Miejski Ko 
mitet Pomocy Zimowej zaledwie kil 
ku dni nas dzieli od ogłoszenia zaiste 
haniebnych „czarnych list“ kupców, 
przemysłowców, rzemieślników i w 
ogóle samodzielnie zorobk ującycb, 
którzy cynicznie uchyli! się od ja­
kichkolwiek ofiar na ten cel.

Były określone minimalne normy

zasłużyć
ofiarności na pomoc zimową, były 
wysyłane i ponawiane przynaglenia. 
Ci ludzie nie dali żadnych wyjaśnień, 
żadnych obietnic, nie wpłacili nic, na 
wet poniżej wyznaczonej im minimaJ 
nej normy, a wprost zignorowali so- 
biO społeczny obowiązek.

Tych ludzi już Misko przed miesią 
ccm (14 maja r b ) „Słowo" próbowa 
ło brać w obronę. Wyrażało swój kry 
tyczny stosunek do zasad takiej do­
browolności za którą stają takie san 
kije jak jedna z najsurowszych kar w 
pojęciu człowieka szanującego swą 
go dność — piętnowanie publiczne.

Jest w tym tylko tyle racji, że sto 
sewanie kary niezależnie od tego, ia 
ka ona jest, stanowi czynność nie

mnie; smutna i niemniej przykra dla 
t< go, który ją stosuje, niż dla tego, 
który jej podlega. Ale na to nie ma 
rady.

Społeczeństwo musi wychowywać 
swych obywateli. Dobrowolność i peł- 
rc, najwyższe poszanowanie godnoś- 
rlj ludzkiej j?st słuszną metodą postę 
powania w stosunku do tych, którzy 
r,a nią zasługują. Ich przymus nie do 
tyczy, bo om sami ponad ten przymus 
wyrośli Ale gdy zasada dobrowolnoś 
ci zawodzi, gdy staje się źródłem cy 
mcznego stosunku do swych obowią 
zków społecznych trzeba przywracać 
zasadę przymusu najprzód moralne­
go, a potem nawet fizycznego, o ile 
tamten nie poskutkuje.

Tego wymaga interes społeczny.
Każdy ma to, na co zasłużył. Jed 

ni Anglię, a drudzy Abisynię. Ł

Piotr Lemiesz. |

Społeczeństwo litewskie z uznaniem 
przyjmuje dobre stosunki z PoCską

RYCA (Pat. Litewski minister spr 
zagranicznych Lozoraitis po przyjez­
dnie do Rygi udzielił wywiadu przed­
stawicielom orasy, którym oświadczył 
m in., że stosunki nolsko-1 trwsk:e 
rozwijają się normalnie a rezultaty do 
tychezasowych rokowań są zadawał 
n mające.

Rokowania handlowe, które są 
już daleko posunięte wkrótce wejdą

w okres ostatecznego załatwienia. Dy 
rektor departamentu Norkadis uda 
się do Warszawy celem podpisania u 
mowy handlowej polsko-lPew>k:ej.

Kroki czynione przez rząl li.ews- 
ki dal zapewnienia stosunków dobie­
gu sąsiedztwa z Polską przyjęte zos­
tały z uznaniem przez całe spoleczi li­
stwo litewskie

I

Gen. Franco bombarduje Castellon
Sa RAGOSSA (Pat). "Wojska gen. 

Franco znajdowały si^dziś po połud­
niu w odległości 5 km od Castellon. 
Po południu Castellon był bombardo­
wany przez 40 samolotów. Ofiary w 
ludziach są znaczne.

W dalszym natarciu na południe 
po zajęciu Albocaccr wojska gen. 
Franco posunęły się o 10 km, zajęły 
miasto Taradclla. Oddziały, które

pi zerwały front pomiędzy Cuevas de 
Yinronia a Torreblanca posunęły się 
8 km. naprzód.

W Lobos zaś na odcinku Cinąucta 
osiągnęły skrzyżowanie dróg pomię­
dzy miejscowościami Plan i Cervera. 
Wojska rządowe poniosły bardzo cię 
żkie straty. Ilość jeńców wziętych do 
niewoli przez wojska gen. Franco jest 
olbrzymia. ,

Trzęsieniu ziemi w  ftelgii, Francji i Holandii
BRUKSELA (Pat). Dziś, krótko 

przed godziną 12 została Bruksela na 
wiedzona silnym trzęsieniem ziemi. 
Na przedmieściu Chcrbeck runął je­
den z domów, a wiele innych doznało 
poważnych uszkodzeń. Kilkaset osón 
odniosło obrażenia od spadającego 
na ulice gruzu i kamieni.

Wrśród mieszkańców miasta panu­
je panika.

Trzęsienie ziemi, które trwało pół 
minuty zostało również odczute w in

nycb częściach Belgii. -- ,
BRUKSELA (Pat). Trzęsienie zie 

mi, które nawiedziło dziś Belgię, by­
ło najsilniejsze w dziejach tego kraju. 
W szystkie sejsmografy w obserwato­
rium brukselskim uległy zniszczeniu.

W ypadków śmiertelnych wśród 
ludności Brukseli nie było lecz wiele 
osób odniosło cięższe i lżejsze obrażę 
nla- W’ mieście zapanow ała po trzęsie 
nru ziemi panika, policji udało się je 
dynie z trudem usunąć zgromadzony

tlunr z sąsiedztwa zagrożonych bu­
dynków.

We Francił
PARYŻ (Pat) Trzęsienie ziemi od­

czuło również we Francji, od Dunkier 
ki aż do Canibrai. W Lille uległy zep­
suciu, skutkiem wstrząsu aparaty rv 
obserwatorium " meteorologicznym. 
W /ele domów zostało zarysowanych.

’ LILLE (Pat). Z miasta Mousczou 
(Belgia) donoszą, że trzęsienie ziemi

ZEBRZYDOWICE. (Pat ) Już na długo 
przed "adejściem DOC:ągu, wiozącego re- 
likw.e św. Andrzeja Boboli dworzec sta 
cji granicznej w Zebrzydowicach, przy- 
stro.ony w zieleń i barwy narodowe za­
czął się wypełniać zastępem’ różnych or 
ganlzac/j świeckich i religijnych oraz pro 
cesyj, jakie przybyły m. in. z Kończyc. 
Zebrzydowic i Cieszyna

O godz. 6.28 wjechał .ia słację pociąg 
z relikwiami świętego. W  oknach wagonu. 
kapl cy ukazał się msgr Resjjighi, ks. bi 
skup Niemira, ks. orowincjał Sopucha I 
wielu innych dostejmków kościelnych, to­
warzyszących świętym szczątkom od W ie 
cznego Miasta poprzez Jugosławię, Węg 
ry aż do granic Rzeczypospolitej.

Pochyliły się sztandary pocztów, usta­
wionych wzdłuż dworca kolejowego, roz

legły się diwięk: hymnu narodowego.
Jfworzył się olbrzymi pochód, który 

uda* się w kierunku bo.ska Kolejowego 
Przysposobienia Woskowego, gdzie usta­
wiono wspaniały ołtarz, Srebrne trumna z 
relikwiami wyiresiona z wagonu- kap'!cy 
oddana została przedsfwioielom miejsco­
wego duchowieństwa, którzy zanieśli ją 
przed ołtarz na placu KPW. Przed ‘rumną 
w czerwonej szacie kroczył ks. kanonik 
Słefan, oroboszer zebrzydowicki, poprze 
dzany pi zez grupę dziewcząt w bieli, sy­
piących kw.aty, 10 łrumną postępowali 
przedstawiciele miejscowych wiadz ze sła 
rosłą cieszyńskim r.a czele oraz repre- 
ien ‘anci mieiscowego społeczeństwa i 
tłumy okoliczne’ ludności.

Po mszy św., którą ceiebrował ks. ka­
nonik Stefan, pochód z trumną Świętego

Remnwie św. Andrzeja Boboli w specjalnej trumnie, przenoszone w uroczystym 
kondukce ulicami Wiecznego Miasta.

powrócił do wagonu-kaplicy, gdzie przez 
cały czas postoju pociągu specjanego gro 
madziły się wielotysięczne tłumy ludnoś­
ci, Dragnącej oddać hołd wielkiemu sy­
nowi Kościoła i Polski.

DZIEDZICF, (Pal,) W  aalszej arodze 
ponągu z relikwiami św. Andrzeja Bobo i 
po przez stacje Prochno, Drogomyśl, Cby 
bie. Zabrzeg in. wielkie tłumy luctnośc’ 
zalegały dworce, a z wagonu-kap‘icy re­
likwią świętego jeden z duchownych bło­
gosławił klęczące tłumy.

O godz. 19.15 pociąg zaiedza na 
wspaniale udekorowany zielenią i Tagami 
dworzec, na którym oczekiwali przedsta­
wiciele miejscowych wiadz z p. starostą 
bielskim Bocheńskim na czele.

Po wyniesieniu z wagonu-kaplicy łrum 
ny z relikwiami Świętego powitał ją w 
imieniu miejscowego duchowieństwa i d'e 
cezji śląskiej ks. proboszcz kanonik Bara­
basz, po czym uformował się wielki po­
chód, poorzedzany orkiesłią i kompanią 
honorową pułuu strzelców podhalańskich.

W  KRAKOWIE.
KRAKÓW. (Pat.) O godzinie 18.15 

przy doniosłym dźwięku dzwonów wszys! 
kich koscioiów krakowskich z dominują­
cym nad nimi głosem dzwonu Zygmunta 
z Wawelu, pociąg z relikwiami świę­
tego wjecnał na pięknie przystrojo­
ny dworzec .krakowski wśród głębokie] 
ciszy zebranych.

Na przybycie wagonu-kaplicy oczeki­
wali na dworcu krlejowym przedstawicie 
le wiadz z p- wojewodę dr Tymińskim, 
wojska z przedsiwicielem dowódcy kor 
pusu pik. Ocetkiewiczem w otoczeniu de. 
legacyj oficerskich wszystkich jednostek 
breni I służb g srrizor.ii krakowskiego, 
przedstawiciele wyższego duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego z ks. arcybisku­
pem Sapiehą w otoczeniu ks. ks. bisku­
pów Godlewskiego, Lisowskiego. Konara, 
Sor.ika, ks. Infułata Podwiną, ks. opata 
kanoników laterańskich i wielu Innych 
przedstwlcleli polskie] akademii umiejęt­
ności, wszystkich wyższych uczelni krakow 
skicn 1 organlzacyj społecznych.

spowodowało poważne spustoszenie 
w tamtejszym okręgu przemysłowym. 
Ulice są zawalone gruzem Domy są 
zrujnowane. Jest trzech rannych w 
in. Mouseron i 10 w in. Courtrai.

PARYŻ (Pat). YV północnych de­
partamentach Francji, jak również w 
niektórych dzielnicach Paryża lud­
ność przeżyła w sobotę po południu 
poważną emocję z powodu trzęsienia 
ziemi, które, jakkolwiek nie przynio 
sło żadnych ofiar w ludziach, to jed 
rak wywołało cały szereg strat mate­
rialnych.

Trzęsienie to, które było dość 
gwałtownym na północy, w  Paryżu 
zaznaczyło się tylko w formei lekkie­
go wahania ziemi. W 14 i 15 okręgu 
Paryża wahania te wywołały w sze­
regu doinów’ przesuniecie sie inebli 
z jednego miejsca na drugie. Ludność 
iyeh domów, zaalarmowana, poczęła 
się gromaazić na ulicach i w bramach 
W niektórych wypadkach zanotowa 
no objawy paniki, zwłaszcza wśród 
kobiet. Lekkie wstrząsy dały się od- 
ViIIejuif.

Na północy, np. w Dunkierce, 
trzęsienie ziemi dało się odczuć w eią 
gu 6 minut, powodując zawalenie się 
komina fabrycznegc i przerwanie li­
nii elektrycznej wysokiego napięcia. 
W całym szeregu miejscowości fab­
rycznych departamentów północnych  
liczne budynki zostały zagrożone 
przez rysy, które pootwierały się w  
ścianach. Również doznały uszko­
dzeń instalacje Icktryczne. Z Sain 
Qucniin właśeiciel fabryki zawiado­
mił telefoniczne u^ząd meieorologicz- 
ny, iż wstrzijs był łak silny, iż przesu­
nął mu maszynę.

* \ 
w Holandii

AMSTERDAM (Pat). W prowinc­
jach południowych Holandii dało się 
odczuć trzsienie ziemi. Wstrząsy roz­
poczęły is ęo godz. 12,18 i trwały 10 
sekund. Ofiar w ludziach nie było. 
Kilka domów zarysowało się.

i*

Wstrząsy iw Lonciyriii
LONDYN, (Pał.) Wczoraj o godz. M.55 

odczuto siłny wstrząs ziemi. Otserwato- 
■ ium sejsmologiczne w Bromwlch zarejest 
rowało szereg wstrząsów, kłórycn ognisko 
znajdowało się w odległości 340 km 
Trzęsienie ziemi odczuic najwyraźniej na 
przedmieściu Londynu Mooiwicli, gdzie 
samocnod* -itojąco przed arsenałem po­
ruszyły się zupełnie wyraźnie I przesu­
nęły się o kilka centymetrów w kierunku 
chodnika, "  "" '■ '
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KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE
KOEDUKACYJNE LICEUM ADMINISTRACYJNE

POLSKIEUO t o w a r z y s t w a  k r z e w ie n ia  w ie d z y  h a n d l o w e j
I E K O N O M IC Z N E J W  W I L N I E .

Huri iiaurfi f-zyletni. Do kiasy I liceum przyjmuje się kandydatów na pod 
Stawie: łwlaor-twa ukończei a gimnazjum ugóinoksTtałc ,cego lub alm na2 ur~ 
zawodowego lub też In igo Świadectwa, uznaneg przez wlaoze szkolne za równo- 
ważne. W iek od 16—20 lat. Obowiązuje egzamin wstępny.

Uprawniania liceum po uKonczenłu 2-ch lat nauki :
1) Wstęp uu szkol wyższych pcKrewnego zawodu na równych zasadach z absol* 

we iłam i liceów ogólnokształcących do Innych szkot wyższych do z lo ie r ‘u 
odpowiednich egzaminów uzupełniających.

2) Prawa 2 e j kategorii urzędników państwowych,
3) Prawo do sKróconej służby wojskowej, oraz wstęp do szkól oficerskich.

In form acji udziela, oraz p rzyjm uje zap isy kance la ria  L iceó w  W ilno  
ul. M ick iew icza  18, tel. 14-14.

Dwuletnie Żeńskie Lireiim Gospodarcze
ZW IĄ ZK U  P R A C Y  O B Y W A TELS K IEJ KO BIET w WILNIE

P rzygotowuje aDsoiwentkl ao prowadzenia I organizow*nia gospodarstw 
zbiorowych przemysłowych I społecznych (hotele, pensjonaty, bursj itp.), oraz 
rodzinnych

Liceum  korzysta z praw Państw . Liceów Zawodowych.
Egzam iny wstępne odbędę się dnia 22 czerwca br.
Przy liceum  czynna Jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzymania

45 zł miesięcznie).
M orm acj! udzie,a I z .pisy prz^m uje do dn. 20 czerwca br. Sekretariat L i­

ceum (iospodarczego Z.P.O .K. w W iln ie, ul. Bazylianska 2— 19, tel. 25 97 w godz. 
10— 12 codziennie oprócz niedziel I świąt.

POLSKI SPÓŁDZIELCZY
BANK RZEMIEŚLNICZY W WILNIE

ul. Portowa 28. lelefon 8-22.
Przyjmuje drobne oszczędności i większe wkłady na 

oprocentowanie; wydaje swym członkom pozyczki do 2000 zł: 
załatwia operacje inkasowe. Bank czynny co dzień w godz, 
9— 12 i 17— 19,

§Ł « i e f ż ł i r  z< i b e z .c < e n
D R U G I  katalog książek po cenach zniżonych W iosna  1938" 
wysyła darmo Dom Książki Po lsk ie ], Warszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie podwórze). Sprzedaż na miejscu i w księgarniach.

Prywatne Ogólna kształt?  ce
Gimnazjum Koedukacyjne

w W i P n I e
przyjmuje zaoisy uczni i uczenie w wieku szk- na rok szk. 1938/39

Inform acje I zaDlsy tymczasowo w kancelarii Kursów Komls|l Edukacji 
Narodowej w W ilnie, przy ui Benudyktyftskl*] 2, róg ul. W ileńskiej, codzlen 
nie od godz. 9 do 12 I od 15 do 17.

Nowe zajscif w Sudetach
PRAGA. (Pat.) Czechosłowackie Biuro 

Prasowe ogłosiło oficjalny komunikat o 
zajściach, jakie wydarzyły się wczoraj w 
pob.izu pogranicza niemieckiego.

Na wzgórzu Burgwart opodal Warn 
dorfu stronnictwo niemiecko-sudeckie oko 
sło k;lkjmetrowej wielkości godło stron­
nictwa, około którego wystawiono straż 
złożoną z 50 członków partii niem ecko- 
sudeckiej Wczoraj w nocy, podczas ulew 
nego deszczu straż ta schroniła się do po 
blisiciego domu, będącego Własnością p. 
Kubaczkowej. Członkowie straży w Leź­
cie 50 zajęli wszystkie pomieszczenia do­
mu, "'etyłko pokoje, lecz również klatkę 
schodową, a nawet strych. Syn właści­
cielki domu zażądał od nich opuszczenia 
budynku. Członkowie straży nie usłuchali 
wezwani .odarażaiąc się ponadto Kuba- 
czKowi, Ten ostami zwrócił się wówczas 
do posterunku żandarmerii, ząaając usu 
nięcia przybyszów. Przybyłe władze po­
licyjne zatrzymały 47 osób, które umiesz­
czone zostały tymczasowo w koszarach 
policyjnych. Nie doszło przy tym do żad­
nych incydentów Przy zatrzymanych zna­
leziono dwa otwarte noże i kastet. Z 50

członków partii niemiecko-sudeckiej, kfó 
rzy schronili się przed deszczem w domu 
Kubaczkowaj, dwaj na widok policji wy­
skoczyli przez okno, przy czym obaj do­
znali ztamania nóg i zostali na miejscu. 
Zostali oni znalezieniu później przez mie 
szkającego w pobliżu p-acownixa miejsco 
wego pogotowia, ’ ’ '

Z polecenia wfadz sędzia śledczy wdro 
żyt dochodzenie w tej sprawie. Wczoraj 
-ano odbyło się przesłuchanie zatrzyma­
nych. Przed gmachem sąau w Warnsaor 
fie zebrał się tłum ludzi, liczący do 1.500 
osób. W  kilku fab-ykach w Warnsdorfie 
przerwano pracę. Tłum przyglądał się ko­
lejnemu wypuszczaniu z sądu przesłucha 
nych, wnosząc jedynie okrzyk! „Sleg 
heil",

O godz 15 przesłuchanie zostało za 
kończone i wszyscy zatrzymani zostali 
zwolnieni. Tymczasem przed gmach sądu 
przybyło jeszcze około 400 osób, które 
jednaic na wezwanie posia sudecko-nie- 
rr.ieckiegc Roeslera spokojnie rozeszły się 
W  godzinach popołudniowych miasto przy 
brało wygląd zupełnie normalny.

100 domów i kościół w płomieniach
RYGA. (Pał.) W  mlasłeczau Ludza 

(5 fys. mieszkańców) niedaleko Rzeżycy 
wybuchł pożar, klóry rozszerzył się bły­
skawicznie.

Niemal całe miasto stoi w ogniu. Pło­
nie przeszło 100 bomów mieszkalnych.

kościół katolicki, poczta, zarząd miejski 
lid. Akcję ratunkową prowadzą straże og­
niowe ze wszystkich sąsiednich miejsco­
wości oraz wojsko. Około 3.000 ludzi 
w chwil* obecnej jest bez dachu nad gto- 
wą. Pożar trwa w dalszym ciągu.

D oku m ent w  Jodzie
pozostawimy prze! podróżnika omerykańslringn

M OSKW A. fPat.) Muchanow, kierow­
nik sowieckie] stacji polarne) zainstalowa­
nej ub, r. na wyspie Henrietłe w północ­
no-wschodniej części Archipelagu Nowej 
Syberii na O c śnie Lodowatym, zawiado­
mił o odkryciu w szczelinie skały bazalto­
wej miedzianego cylindra, zawierającego 
sprawozdanie z ekspedycji kapitana ame­
rykańskiego Delonga, który przed 57 lały 
odkrył dwie wyspy, nazwane przezeń 
„Jearineffe" ł „Henrietłe".

Wyspy te otrzymały rwnieź nazwę 
wysp Deionga. Wkroke po dokonaniu 
odkrycia statek, na którym płynął podróż 
nlfc, uległ rozbiciu, a -am Dolon wraz z 
całą załoqą, z wyiątkiem dwóch osób —  
zginął

Muchanow nie mógł odcylrnwac zna 
lezlonego dokumentu ponieważ z powo­
du nieszczelnego zamknięcia cylindra do­
kument uległ częściowemu zniszczeniu.

Na|starsze 1 na|bardzfe| poczytne 
p i s m o  p o l s k i e  w L i t w i e

T Y G O D N I K

C H A T A  R O D Z I N N A
(16 rok wydawnictwa)

Adres: Kaur.as, Oźeśkienes g-ve 12
Najlepsze źródło intormacyj 1 miejsce dla ogłoszeń. 

Prenumerata —  do końca roku 5 zł. z przesyłką pocztową. 
Numery okazowe na żądanie gratis.

W wyniku dwudniowych obrad 
Kresowy Związek Ziemian uchwalił 
w W ilnie wysłanie depesz hołdowni­
czych do L* Prezydenta R P. i p. 
Marszałka Śmigłego Rydza oraz nas­
tępująca rezolucję:

REZOLUCJE 
ZJAZDU SPOŁECZNEGO ZIEMIAN.

Zjazd Zjednoczonych Ziemianek I Zie­
mian północno-wschodnich województw 
Rzeczypospolitej, obradujący w W iln ie  w 
dn 10 1 11 cezrwca 1038 r., w poczuciu clą 
żących na Zlemiaństwie obowiązków wo 
l>e< Kościoła, Państwa 1 Rodziny, jako pod­
stawowej komórki społecznej, ożywiony go 
rącym pragnieniem, aby współczesne zle- 
miuóstwo sprostało szczytnym tradycjom pra 
cy dla Ojczyzny, przekazanym przez Ojców 
naszych w nowych warunkach życia spoieez 
urgo, powziął następujące rezolucje:

„Z jazd wzywa wszystkich Ziemian 1 Zie­
mianki

1) do oparcia życia rodzinnego na pod­
stawach w iary naszej katolickiej 1 w«kar ■ 
ciach Kościoła.

2) Do wychowy wanir młodego pokolenia 
w duchu prawdziwie katolickim  I w poczu­
cia obowiązku twardej pracy na własnym 
wnisztacle, której celem winno być dobro 
społeczeństwu I Państwa.

3) Do najściślejszej współpracy z Armią 
tak w dziedzinie ogólnych potrzeb obronno­
ści Państwa, jak i społecznych poczynać wo, 
ska.

4) Do współdziałania z nauczycielstwem 
wiejskim, roztoczenia opieki nad jego po 
lizebaml i udzielania mu pomocy w tak clę 
/kich nieraz warunkach piacy, zwłaszcza w 
dziedzinie oświaty pozaszKoInej.

5) Do wspólnego współudziału we wszyst 
kich organizacjach społecznych w te m i t  o 
charakterze katolickim z Akcją Katolicką na 
czele, jak również organizacjach gospodar 
rzych. użyteczności publicznej oraz samorzą 
dach terytorialnym i  gosnodarczyn

W  tym celu Zjazd zaleca:
a ) Czynny udział wszystkich Ziemian 1 

Ziemianek w ich własnych organizacjach, w 
których obowiązywać win: a zasada bez­
względnej solidarności 1 dyscypliny.

b) Bezzwłoczne utworzenie mieszanych 
komlsyj społecznych, złożonych z ziemian i 
ziemianek przy każdym oddziale powiato­
wym Kresowego Związku Ziemian, których 
zadaniem bedzie wprowadzenie w życie po­
stanowień Zjazdu, koordynowanie 1 podział 
pracy na terenie powiatu w myśl wskazań 
Naczelnej Kom isji Społecznej w Warszawie

Jak o  leden z najpilniejszych celów ikcjl 
Zjazd uważa tworzenie świetlic 1 dzlcclńców 
dla służby folwarcznej oraz zapewnienie pow 
stającym ośrodkom należytego kierunku.

Zjazd zwraca się do Kresowego Związku 
Ziemian z apelem do ndzieelnlt. pomocy i 
poparciu w powołaniu do życia Kola M ło­
dych Ziemian n r terenie W ilnu , grupującego 
młodych ziemian oraz ziemlansl ą młodzież 
uiilwersytccką.

P r o t  W itó p o w s k l
ponownie dziekanem Wydz. 

Frewa i Nauk Sp. U S B
Wczoraj odbyłc się posiedzenie Rady 

Wydziału Prawa i Nauk Społecznych U. 
S. B.r na kłóryn dokonane zostały nowe 
wy nocy aziekan? na rot, akademicki 
1938-19.

DzieKanem Wydziału Prawa i Nauk 
Społecznych wybrany zosłał pc raz drugi 
profesor prawr kanonicznego Bolesław 
Wilanowski.

L. P. T. w  Wilnie
organizuje

goli wn :io Warszawy
w dn. 18— 21 czerwca. Cena zt 18 — 
Zapisy: .O rb is*— ul. Mlckiewiczr 16-a 

- - I i W ie lka 49. - ■,

Zjazd delegatów 
„Rfdziny Urzędnicze]*

W ARSZA W A. (Pat.) Wczoraj odbył się 
w Warszawie jednodniowy walny zjazd 
delegatów stowarzyszenia „Rodzina Urzę 
dnicza1'. Obiady poprzedzone zostały na­
bożeństwem w kościele św. Jakuba, po 
czym o godz. 10 w dyrekcji naczelnej 
Lasów Państwowych nastąpiło otwarcie 
zjazdu, w którym wzięło udział około 
awusłu osob, reprezentujących wszystkie 
okręgi stołeczne i prowincjonalne stowa­
rzyszenia.

Nie m a  noclegów  w W ars s iw lo  
dla w yciecze*  szkotayen

W A RSZA W A  (Fał.) Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Warszawskiego zawiada­
mia, że wooec przepetnier.ia senronisk 
szkolnych, wycieczki szkolne, udające się 
do Warszawy, nie mogą licz/ć na noc­
legi.

Wycieczki bez up^zedn.ego zapew^ e- 
nia sobie nociegów bezwarunkowo nie 
powinny przyjeżdżać do Warszawy.

C w b  u d e rz y ł  N !em ca  s iek ie ra
DREZNC. (Pat.) ^ak donosi ,.Freihe'ts- 

kamD,'‘ w mieiscowosci Czeska L ip ?  wczo 
raj wieczorem funkcjonariusz stronnictwa 
Niemców sudeckich napadnięty został 
p rzez k o m u n i s t ę .  O d y  funkcjonariusz ów  _ 
zaczął się bror ić, podbiegł don oew en 
Czech z sieKierą i uderzył go z caiej siły. 
Ciężko rannego Niemca przewieziono do 
szpitala.

Kronika felęersficzna
—  Ptezydenf Meksyku C»faenaf po .

lecił usunąć z szeregów armii generała 
brygady Enrięue Espejel Chayama, po­
dejrzanego o utrzymywanie kontaktu z 
gen. Cec-Hło. Niezależnie od tegc toczyć 
się będzie przeciwko gn. Chavarna po 
stępowanie przed sądem wojskowym,

—  Mandżurskc-nietnleckl traktat przy 
jazn ratyfikowany został przez cesa­
rza Mamdżukuo.

Jędrzejowska mistrzynią 
hrabstwa Kemu

f  ' w  r  i* — ^ - 1

I  M
  '

LONDYN. (Pat.) W  sobotę rozegrany 
zos>ał finał ary pojedynczej pań o mistrza 
siwo hrabsiwa Kenłu w Beckenham pod 
Londynem.

W  spotkaniu tym Jędrzejowska poko­
nała świetną tenlsistkę połudnlowo-alry- 
kańskę Helne-Milier w trzech setach 7:5, 
3:6, 6:2. Polka w ostatnim secie miała 
zdecydowaną przewagę nad przeciw­
niczką.

Dzięki zwycięstwu femu Jędrzejowska 
po raz drug. zdobyła mistrzostwa hras ■ 

«słwa Kenłu.
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Rosyjska enit f s ja i

f K o r e ^ p o n r f e n c / a  w ł a s n a )
irvz.f w cztrwcu sze D ro n i jeszcze z czasów wojny ja- 

W  każdej brukowej powieści z o- pońskiej Są również jednostki na 
statnich dwóch dziesiątków lat zawsze ‘3arriŁ'cj znacznych stanowiskach, po­

ty m niektórzy należą dosooikamy opis wyprawy bohaterów 
do Paiyżd. Otóż niewątpliwie kelner, 
usługujący romantycznej parze po 
pewnym czasie okaże się puł­
kownikiem lub sztabs-kapitanem daw­
nej caiskiej armii. Inaczej powieść nie 
znajdzie czytelników. I to jest fakt. 
Co drug' szofer, kelner, chłopiec ho­
telowy w Paryżu mowi po francusku 
swoistym, słowiańskim akcentem. To 
zDiegowie z Rosji, czasami „niewoz- 
wraszczeńcy", Judzie, Którzy stanowią 
t. zw. porewolucyjną emigracje ro­
syjską.

W iele razy zwracano już uwagą 
na lóinicę pomiędzy polską emi­
gracją polityczną a emigracją rosyj­
ską. Polscy em.granci walczyli do 
ostatka, dopiero zmuszeni przewagą 
wroga porzucali ojczyzną, żeby tam, 
zagranicą organizować swoje siły do 
nowej walki, do nowych prób zdo­
bycia niepodległości Byli to prze­
ważnie ludzie wyjątkowo uzdolnieni, 
sól narodu. Na obczyźnie tworzyli 
ogniska umysłowego ruchu polskiego. 
Ich ro'a, jakkolwiek smutna, była 
zaszczytna i pożyteczna Tymczasem 
to, co się zwykło nazywać emigracją 
rosyjską, to element wyDitnie prze­
ciętny. pozbawiony wszelkich umbicyj 
i dynamiki politycznej. Oczywista nie 
można nic zarzucić ludziom, którzy 
opuścili oiczyznę gdy znaleźli się w 
bezwglądnej mniejszości, nie można 
nawet m.eć pretensii do tych nie­
szczęsnych, którzy tłomoczki swoje 
w czasie Durzy opatrzyli i zawinęli do 
cichego, spoKojnego portu. Ucieczka 
czasami może być zwycięstwem, flle 
Ich nieszczęście stanowi to, że na 
obczyźnie uchodźcy przestali myśleć
0 powrocie do Rosii, stali się warstwą 
litową, przestali formować obiicze 
histori swojej wielkiej ojczyzny.

Zeby uniknąć bolesnych nieporo­
zumień muszę tu założyć następują­
ce zastrzeżenia: 1) Rosjan w Polsce
nie trzeba traktować jako emigrację. 
Z wyjątkiem mniejszej części ucieki­
nierów, to są ludzie powiedzmy, 
osadzeni, ale przecież bez wła­
sne winy. 2) Mówiąc o emi­
gracji mam na myśli przede wszyst­
kim skupienia uchodźców - Rosjan 
we Francji, z którymi m ałerr. okazję 
wiele razy się spotykać i rozmawiać. 
3) Osobiście mam bardzo wysoki kult
1 szacunek dla kultury rosyjskiej, 
v> swo m czasie jeonej z najwyższych 
W Europie. Przyczyniamy sobie wieie 
szkody nie doceniając olbrzymiego 
wkładu Rosji ao literatury, muzyki 
i nauki europejskie.

We Francji emigrantów rosyjskich 
można spotkać prawie wszędzie i na 
różnych stanowiskach społecznych. 
Najczęściej są to szoferzy, kelnerzy, 
barmani, walec! hotelowi, czasem 
właściciele małych restauracyjek, 
gdzie prz^ radiu i kieliszku wódki 
zbierają sie na pogawędkę tow?rzy-

Cicho sza

p r z e s a d z a ć  
w intensywności

Świat dzisiejszy jest fi połowie niemra 
ny, w połowie przesadnie intensywny. —  
N e wiadomo czasam' co gorsze.

Na statkach kursujących pomiędzy W il ­
nem a W erkam i prawie codziennie spoty­
ka się wycieczki. Nieniedy wycieczki te 
wprost z dworca ruszają na zwiedzanie mia 
sta

Co za sens męczyć dzieci po najczęściej 
ireprzespanej nocy7 W p ierw  powinien być 
przynajmniej 5- czy 6-goJzinny sen w schro 
n sku, a dopiero potem zwiedzanie miasta 
i Werek.

Bardzo często taka wycieczka poprostu 
drzemie na statku, albo narzeka na ból ało
wy

Jeżeli dziatwa obejrzy o jeden zabytek 
mniej, to nic nie szkodzi. Jeszcze nieraz 
la-dzie mogłp uzupełnić swoją wiedzę o W il 
nie. Będzie o wiele gorzej, jeżeli wywiezie 
wrażenie chaosu, kogutków i szalonego zme 
czenia.

Nie przesadzajmy w intensywności zwie 
lizania. Wycieczka jest rodzajem odpoczyn 
ku wakacyjnego. Nie należy o tym nigdy za 
p rrnnać. N. N„ N.

za rym mektorzy neleźą do za 
wodu muzycznego jako członkowie 
orkiesti symfonicznych i salonowych, 
baletów itd. flle to są ludzie, którzy 
marzyć nawel przestali, nie tylko coś 
czynić w tym kierunku, żeby wrócić 
do Rosii, żtby odmienić jej oblicze, 
żeby skończyc nareszcie to niesamo­
wite i przerażające widowisko. Ode­
brali też swoją nagrodę — są tylko 
tematem dc operetek. 1 nie potrzeba 
w tym wiazieć jakiejś kolei losu,
zemsty dziejów za znojny żywot pol­
skich wychodźców. Po prostu uciekio 
z Rosji to, co i tak nie było wiele
warte. 1 do nikogo tak lepiej
się nie stosują słowa Dostojew- 
sk.ego, jak do nich, że naród, który 
przestał marzyć o wielkiej dla siebie 
misji dz'“ jcwej nie jest godzien życia 
narodowego. Oni w każdym razie go
me podniosą. -  . ,

Kilka słów należy się takim po­
staciom, Jaknp. btrawiński. On w isto­
cie marzy c powrocie do ojczyzny, 
o nowym jej życiu, i przyczynia się

swoją wielki muzyką do tego nie 
mniej, niż Słowacki w okresie póroz- 
biorowym. flle jest to człowiek, który 
już na długo przed rewolucją osiadł 
za granicą, ostatnio zresztą przyjął oby­
watelstwo francuskie. Tego samego 
pokroju człowiekiem jest Bierdiajew; 
nieszczęśliwie ułożyło się życie Pro­
kofiewowi, który do dziesięciu latach 
emigiacji powrócił do Rosi. i obec­
nie pisze muzykę do mów Stalina. 
W  czasie ostatniego pobytu w Pa­
ryżu wyglądał na człowieka zupemie 
złamanego. (

Oprócz tej największej, przecięt­
nej masy emigrantów znajdują się 
za granicą trockiści, mieńszewicy, so­
cjaliści itd. Pewna grupa jednak za­
sługuje na specjalną uwagę. Jest to 
ruch pozytywny, zmierzający do osiąg ­
nięcia wszelkim sposobem władzy w 
Rosji, jedyny odłam ludzi twórczych, 
wciąż urabiających opinię współroda­
ków zgrupowany dokoła pisma „Go 
łos Rossiji*, wychodzącegc w Sofii. 
Rzecz znarr .enna, prowadzą je zbie­
gowie z sow eckich obozów koncen­
tracyjnych, Sołoniewiczuwie. Niedawne 
przeżycia, jasny obraz rzeczywistości

e j

N ie .o d kia tfa j do jutra-, co m rs z  
uczynić d ziś .

Ju i miliony luazl przeteonało sie, że pYze* odkła­
danie do Jufra wiele bardzo tracili. Ottfż i teraz 
należy wykorzystać tc „dziś", bo jutro może być 
za późno. Jeszcze óziś należy zamówić los l-e] klasy 
w szczęśliwej kolekturze J. Wolanow, Warszawa, 
Marszałkowska 154. Konto P.K.O. 1C.814.

sowieckiej, pragnienie wyzwolenia 
ojczyzny — oto co powoduje namięt­
ny ton ich doskonale pisanych ar­
tykułów. Pismo ich mówi tyko o Ro 
sji, zamieszcza analizy wydarzeń go­
spodarczych i politycznych w Sowie­
tach, stara się zorganizować bojową 
inteligencję rosyjską, która by w przy­
szłości objęła ster rządów, notuje 
wszystkie bestialstwa i morderstwa 
G. P. CI. Lektura tego pisma może 
przyprawić o melancholię najbardziej 
zrównoważonego człowieka. I widać, 
że znajdują odgłos, że stają się nie­
bezpieczni dla obecnego reżimu, sko 
ro część zespołu redakcyjnego uległa 
strasznemu, sławnemu w swoim cza­
sie wypadkowi. Nieznani (a właściwie

P O D R Ę C Z N A  K A S A S

Trudno est z&irsze mieć przjj sobie kasę poa- 
ręczną, któraby zabezpieezaia nasze pieniądze 
pized pożarem, kradzieżą lub zgubą.

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo­
żne wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z mej pieniądze. Jest ona jedy 
ną kasą podręczną, która daje p e ł n ą  r ę k o j m i ę  
b e z p i e c z e ń s t w a .

PEWNOŚĆ -  Z AUFANIE PKO

dobrze znani) sprawcy przysłali do 
redakcji „Głosu Rosji*, paczkę za­
wierająca maszynę piekielną. Trzech 
członKÓw redakcji poniosło śmierć 
przy rozpakowywaniu przesyłki. Odtąd 
Sołoniewiczowie i ich towarzysze zdwo­
ili aktywność — artykuły ich są co-az 
bardziej namiętne, coraz więcej zdo­
bywają sobie zwolenników.

Wydaje mi się rzeczą bardzo na 
mieiscu rozważenie problemu co 
będzie z Rosją ? Polska powinna nie 
tylko zabezpieczyć się przed napaścią 
imperialistów stalinowskich, nie tylko 
zagwarantować sobie na wypadek 
zmiany reżimu strefę oezpieczeństwa, 
ale być może pop-zeć w sposób dla 
siebie korzystny któreś z silniejszych, 
z prawaziwego zderzenia ugrupowań 
emigracyjnych —  innymi- słowy pro- 
wadziś tę samą politykę, którą w 
swo'm czasie wskazał Marszałek Pił­
sudski, dążąc do stworzenia buforo­
wej Ukrainy. W dzisiejszych czasach, 
gdy farba na mapach politycznych 
Europy coraz bardziej kruszeje, gdy 
granice zmieniają się z każdym pra­
wie miesiącem warto obrryśleć tą 
Kwestię. takbardzo Istotną 1 żywotną 
dla Polski.

ernó.

Chrześcijańska 
Artystyczna Pracownia

S Z Y L D Ó W
Al EXANDER ADAMbniCZ

Uniwersytecka 9-24
‘ iwykonuj" szyldy na szkle, blasze, lite­

ry wypukli* złocone, plakaty oraz ro­
boty pokojowe I Inne

a

Świat poławiaczy pereł

Ofw^cie Oócziału PKO 
» Gdyni

W  sobotę dnia 11 bm. odbyło się 
w Gdyni uroczyste otwarcie Oddzia­
łu P. K O Drz-r ul 3 Maja 29.

Aktu poświęcenia dokonał ks. ka 
nonik Teodor Turzyński.

W  uroczystości wzięli udział: Ko 
misarz Rządu mgr. Franciszek Sokół, 
Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej 
tuż. Stanisław Tor, przedstawiciele 
sfer przemysłowych i finansowych  
oraz zaproszeni goście.

W ładze PKO reprezentował p. wi 
ceprezes K. Strzegocki

W czasie uroczystości wygłoszo­
no szereg przemówień, podkreślając 
deniosłą rolę P K O. w życiu gospo 
darczym Polsk- i znaczenie otwarcia 
Oddziału P. K. O. w Gdyni dla całego 
wybrzeża morskiego.

Każdy wie dobrze, że Lwów jest: 
całkiem pozbawiony wody. Fowiada 
się o Lwowie, że byłby najwspanial­
szym miastem Polski, gdyby miał rzc 
Lę. Rzeka! —  oto jedyny przedm.ot 
zazdrości lwowian.

A przecie coś tam się nam tłucze 
w pam lęci. że dawniej Lwów leżał 
nad Pełtwią. Bal były tam przecie na 
wet powodzie. W roku 15J 4 — „gdy 
w czerwcu przez ustawiczne deszczo 
we wylewy tak woda w rzece wez­
brała, że wdarła się do miasta i przed 
mieście krakowskie tak zalała, że 
czółnami do kościoła św Stanisława 
płynąć było trzeba'1. Ale próżno przy 
bysz rozgląda Się po Lwowie — ro 
się stało z Pełtwią? Pod ziemię się 
zapadła, czy jak?

Jakbyś zgadł —  zapadła się pod 
ziemię. Płynie gdzieś tam pod mia­
stem ujarzmiona i n:egroźna, nieświa 
doma szalonego ruchu nad nią, śpie 
szących samochodów, nowego niezna 
nego jej świata. U wylotu ulicy Iwasz 
kiewicza wpływa w podziemia, prze­
pływa wzdłuż ulicy Obertyńskiej, Jab 
łonowskich, ulicą Kącik, Romanowi 
cza, Akademicką, pod placem Mariac 
kim pod Wałami Hetmańskimi i uli 
cą Pełlewną, by wypłynąć znów na 
powierzchnię hen aż na Zamarstyno-

wie. W tej swojej wędrówce podzie­
mnej przyjmuje dwa dopływy —  po 
lok Żelaznej Wody i potok Pasieki.

*
Pełtew stanowi główną oś podzie 

mnych kanałów miejskich, niezwyk­
le rozległych i rozgałęzionych, o łą 
cznej długości 135 kim, o bardzo nie 
równej szerokości. Jedne kanały ma 
ją w przekroju 5,40 metra, inne są 
tak wąskie i niskie, że zaledwie moż 
r.a po nich pełzać. Z obu stron właś 
ciwego kanału biegną betonowe chcd 
niki.

Lwowianie durnni są ze swych 
kanałów, purównywując je do słyn 
nego paryskiego „egouts" i jego „col 
lecteers". Żałują też, że ich „egouts“ 
jest zamknięte dla publiczności i wie 
rzą, że otwarcie kanałów zdołało by 
zainteresować turystów. Być może 
— turyści lubią włazić tam, gdzie są 
najmniej potrzebni, choć trzeba pa­
ni :ętać, że Pełtew i kanały lwowskie 
nie doczekały się jeszcze niestety' swe 
go Wiktora Hugo, a wjęc i atrakcyj­
ność ich byłaby niewątpliwie znacz­
nie mniejsza, Choć z drugiej strony 
kanały lwowskie często trafiają —  je 
śli nie do literatury —  to przynaj­
mniej do prasy lwowskiej. Dzieje się 
to co prawda znacznie w mniej ro­
mantyczny sposób, niż to jest przed

stawione w „Nędznikach", choć pew 
ne podobieństwa dałyby się niewąt­
pliwie odszukać. Oto z tych rozga­
łęzionych do  całym mieście kanałów, 
podchodzących niejednokrotnie pod 
sklepy, mieszkania, banki umieją się 
przedostawać na powierzcPmę tak 
zwane „męty społeczne", czyli pop- 
rostu włamywacze lub zwyczajne zło 
dziejaszki, by dokonać napadu ra­
bunkowego na z góry upatrzony o- 
biekt

Być może, że możliwość spotka- 
n:a autentycznego apasza lwowskie­
go mogłaby pociągnąć niejedną żąd­
ną wrażeń turystkę, która by się zgo 
dziła zapuścić się w te mało skąd 
inąd ponętne Dodziemia. Ale jeśli w 
którejś z czytelniczek zadrgała w tym 
miejscu tęsknota do romantyzmu 
świata podziemnego, trzeba odrazu 
ja uprzedzić, że jeśli spotkanie z apa 
szem jest możLwe, pewne jest inne, 
napowno mniej miłe spotkanie, mia­
nowicie z całym1 stadami szczurów. 
Czyż można sobie bowiem wyobra­
zić podziemia bez szczurów? A prze 
zie kanały lwowskie to ścieki z ca­
łego miasta, to wyśmienity żer dla 
tych przemiłych stworzeń. To też nie 
zoczone stada szczurów uciekają 
przed człowiekiem, który przy m diim  
blasku latarki elektrycznej chciałby 
zwiedzać ten podziemny świat Lwo 
wa

A wiec widzimy, że świat ten nie 
jest tak pusty i głuchy jak tego mog

libyśmy się spodziewać. Że ma 
swoich mieszkańców sezonowych lub 
stałych, którzy w jego cieniu czatu­
ją. bądź na te resztki, które miasto 
nadziemne pogardliwie im rzuci, 
bądź leż którzy z cienia starają się 
wedrzeć w miasto nadziemne, by je 
obrabować z tego, czego by się nigdy 
nie wyrzuciło do kanału.

Nigdy? Podziemne miasto kana­
łów ma o t>Tm odmienną opinię. W y 
obraźmy sobie roztargnioną wielką 
damę, która po powrocie z wykwint 
nego bankietu zdejmuje z szyi wspa 
niały naszyjnik pereł. Jest zmęczona 
i nie chowa odrazu pereł do kasetki. 
Przez p.edopatrzenie służącej perły 
trafiają do zlewu, sznurek się rozry 
wa i perły uciekają przez dziurki w  
zlewie do rur,', stamtąd do kanału, 
stamtąd do Pełtwi.

Powiecie, że takie roztargnienie 
jest niemożliwe. Bvć może, ale swoją 
drogą chciałbym bsście porozmawia 
i; o tym nie z panią, czy służącą (os­
karżoną być może o  kradzież) ale ż 
ubogimi ludźmi, mieszkającymi 
gdzieś na przedmieściach, a Zwany­
mi „manelarzami". Sp-tacie któż to 
są manclarze? Odpowiem wam, że 
manelarzy nazywa się czasem poła­
wiaczami pereł. .

Jeżeli chcecie ich zobaczyć, nie 
radzę wam rozpytywać się o mch sze 
roko —  prawnie bowiem ludzie tacv 
nie istnieją. Jeśli zechcecie ich zoba 
czyć, będziecie musieli wybrać 9ią
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ŻART NA STROME
Podróżowanie naraża człowieka

Kiecinki Małe n.e są znowuż faKie 
małe. Nawet w ciągu dwóch godzin naj­
sprawniejszy spacerowicz nie obejdzie 
wszystkich ulic. A w ogóle —  (o bardzo 
porządna, interesująca miejscowość. Tyl 
ko warszawsKie przypędki —  przyjeżc.ża 
jące tu na lato —  bezczelnie tłumaczą, 
że nazwa miasteczka pochodzi od słowa 
„krel/n", Tfu, łobuziaki...

Jeśliby zapytać p erwszego fepszego 
tutejszego o najważniejszą w tym skupie 
niu ludnościowym osobę —  to bez dłu­
bania palcem w nosie, natychmiast po n- 
fomuje, że dyrektor Potprstuszka.

—  Ten, co to szwagrem kapitana —  
me om eszka każdorazowo dodać zapyta 
ny pierwszy lepszy tutejszy.

I rzeczyw.scie, mirem ogolnym c eszy 
się właśnie dyektor Po'rystuszka...

Przychodzi do balwierni Cyrulik prze 
rywa golenie brody pana kierowmka I z 
najniższym ukłonem :

—  Pan dyrektor niechaj pozwolić ra­
czy!

—  K edy może pan kierownik się nie 
zgodzi? —  jedynie z grzeczności zauwa­
ża niski, przysadzisty pan dyreictor

—  Ależ, bynajmniej...
Na poczcie przed okienkiem długi o- 

gonek klien*ów Wchodzi Potrystuszka,
—  Niech będzie pochwalonyl
—  Na wieki... panie dyrektorze, prosi 

my. —  i cały ogonek cofa się, niknie nie­
omal.

Kłócą się panienki na temat koloru n.e
ba

—  Sine —  twierdzi Tośka
—- Błękitne —  upiera się Halinka.
—  Zamiast kłócić się, idziemy do pa­

na dyrektora!
—  Żółte — okieśla pan dyrektor. —  

Żółte —  wotaja z zachwytem wszyscy. I 
niebo, które właśnie płonie najczystszym 
szkarłatem, nic nie poradzi. Żółte jest dla 
mieszkańców Krecinek Małych i koniecl 
Tak. to autorytet z (ego Potrystuszki...

•  *  *  *

Panie dy-ektorze! Choć n.kt kochany 
nie umarł, choć o przen.esiemu mowy nie 
ma —  trzeba jechać Przysłali taki kolo­
rowy papierek ze złoconym napiseini 
,,Jedź do W :lna, naciesz się p.ęknem, na- 
oddychaj tradycją"... Papierek podpisany 
-przez Propaganaę Turystyki... rńoże to ja 
kaś Kompetencja? Może tych, co nie po­
jadą nacieszyć się piękrerh i raoddychać 
tradycją na czarną listę wciągną?

Przed odejściem pociągu napłakać s'ę, 
nauściskać się z żoną., jechać...

* * *
Już kilka kilometrów pociągiem prze­

jechał Potrystuszka. Wszyscy pasażerowie 
znajomi. Dano mu najw/godn.ejsze miej 
sce Konduktor o bilet »~nwef nie pyfal, 
zasalutował tylko i dalej sobie poszedł,

Ale poi em
Cham jakiś pana dyrektora, śn;ącego 

o domu, za ramię szarpie ..
— Poszedł won!
—  Proszę o bilet.
—  O jaki bilet? —  wścieka się zaspa 

ny dyrektor.
—  O kolejowy... dokąd pan jedzie?
—  Do Wilna, a biletu nie mim!
—  Proszę więc za mną, bez biletu n:e 

wolno!
—  Jestem dyrektor Potrystuszka...
—  To cóż z tego, bilet trzeba n re ć .. 

ża mną!
* * *

Sap:ący Potrystuszka wchodzi do bu-

w stronę Zamarstynowa, tam przy­
tu l  się nieznacznie w pobliżu wylo­
tu Pełtwi i czekać zmierzchu Kiedy 
zmierzch zacznie zapadać, ujrzycie 
grupkę ludzi, chyłkiem skrada iacst 
się w kierunku wejścia do kanałów. 
Idźcie za nimi. ostrożnie, bv nie spło 
szyć ich hałasem. Gdzieś tam w głę 
bi sklepionego koryta Pełtwi, gdy 
już wzrok ludzki nie może ich doi 
rzeć z zewnętrz, zapala nędzny kaga 
nek i wyjmują przyrządy do pracj. 
Niedużymy sieciami wydobywa ją z 
dna Pełtwi nieco szlamu, wyrzuca ia 
go na chodnik i przy blasku kaganka 
szukają w nim grabkami pereł, rzu 
conych niebacznie do zlewu

Być może, że wspaniały naszyjnik 
pereł, rzadko może trafić do Pełtwi. 
Ale drobniejsze perełki nie mogą być 
takie rzadkie, skoro istnieje specjał 
ny hm! powiedzmy — zawód wydo­
bywania ich z błotnistego dna Peł­
twi. Lwowianie powiada ia, że łow ­
cy pereł rzadko wraca ia do domu t  
próżnymi rękoma. Dałoby się zapew 
ne snuć w związku z tym przeróżne 
refleksje nad natura ludzką. Ale nie 
będziemy tego czynili — czyż dotrą  
wdy nie ma lepszego zajęcia jak za 
puszczanie-się w' ciemne zakamarki 
duszy ludzkiej, by wyłowić z nich ia 
kaś perełkę.

Która w- dodalku może być fałszy
wa.

K .  J .  W .

fetu stacyjnego. Pelnc- zakąsujących. S :e- 
dzą i stoją. Stoi także Potrystuszka, cze­
kając, az mu kto miejsca ustąpi. Ale nikt 
się nie kwapi Więc dosyć tego;

—  Ej, panowie, miejsce dajcie!
Nic... Dyrektor laseczką spycha jakie­

goś młodzieuca siedzącego w iowarz/st 
wie pani,

—  Ta ja, rozum,ecie?
—  A to ja, jak smiesz, ty gruoa pało, 

tak postępować?!! —  kiedyż nie wrzaśnie, 
icedyż nie odepchnie dyrektora młodzie­
niec, s edzący w towarzystwie pani.

—  Oświadczam, żem dyreictor Potry­
stuszka!

—  A , i szmarlek‘or Kara‘uszka! —  
parska od pieca śmiechem jakiś chuligan.

* * *
Wilno. Idzie ulicą dyrektor PotiystUjZ 

ka i stęka: —  Czemu mi nikt nie salutu­
je? Z chodnika iVe ustępują..

Przechodnie co chwilę go potrącają 
Trzeba pożalić się posterunkowemu:

—  Panie, mnie nikt nie salutuje! Dy­
rektor z Krecinek Małych jestem...

Policjant mrugnął do kolegi:
—  Ignac, wariat, zabierz go, gdzie 

trzeba! Do innych wariatów...
Zupełnemu zapomnieniu o godności, 

o autorytecie, szybkirr, nogom zawdzięcza 
Potrystuszka to, że nie zabrał go Ignac.

„Podróżowanie, podróżowanie... Poza 
Krecnkami Małymi naród tępy, nieinteli­
gentnym krnąbrny Żadnego szacunku! Blu- 
zyanie! Pomiatanie godnością! Szarga­
nia dostojeństwa!

Bagno I skandal!!".
___________________  JAN  HUSZC2A.

W pracowniach nisarzy 
wifcńtki th

Bu jn lck i Teodor: Razem z mo,m sześ­
cioletnim synkiem opracowujemy wiersze 
dla dzieci.

E jo  już ma tego dosyć, ja nie!
Dobaczcwska W anda: Marzę o ponow­

nym otrzymaniu nagrody...
Huszcza Ja n : W  r. b. wydałem tomik

wierszy p. t. „Ballada o podróżnych". Mam 
nadzieję, że w r. 1950 wydam drugie wyda 
nie „Ballady o podróżnych". Mimo wciąż 
wzrastających trudności. Bowiem taki już 
jestem wytrwały i pracowity.

Łęczycki Kazimierz: W  teatrze na Pohu 
tance wystawiam komedię „Pensjo-nat Ja  
t e “ . Przygotowuję... recenzentów.

Łopalewskl Tadeusz: Otrzymałem nagro 
dę „P ionu  i  Niestety, na wydajną pracę kul 
turalną nie mam czasu: pochłania mnie
Polskie Radio".

Mackiewicz Józef: W ciąż podróżuję. Mo 
że -kiedykolwiek co z tego wyjdzie...

Maslińskl Józef: Od ośmiu lat pracuję 
nad tomem pierwszorzędnych, rewelacyj­
nych wierszy. Już mam ich tytuły.

Poza tym koresponduję z Karolem Irzy 
kowskim dużo (ja!) i gk-boko (on!).

Oehenkowska-Komei Helena: Piszę ma­
to, wiele natomiast mówię.

Rymkiewicz Aleksander: Piszę ostatnio
podanie do Urzędu Wojewódzkiego z prośbą 
o posadę .

Mam zamiar wkrótce wydać —  ostatnie 
10 złotych.

Wyszom irskI Je rzy: Najpierw  muszę oś­
wiadczyć, że podejrzenia, jakobym ja był 
Jerzym  Wrzosem z pornograiiczno-erotycz- 
liyeh „W o lnych  Żartów", są bezpodstawne. 
Pokrewieństwo duchowe i analogie, to jesa1 
cze nie identyczność.

Pisarskie moje zamierzenia streszczają 
s’ę w dążeniu do napisania pięciuset felie 
t< nów o Charkicwiczu, ośmiuset o Maśliń- 
skim i tysiąca o Mikułce, Oczywiście, o iJc 

Kurjer Powszechny" wytrzyma..
zebrał T U T E JS Z Y

O K R E Ś L E N I E .

Ona: —  Na czym polega właści­
wie gen.usz finansowy?

On: —  Na tym, alty zarabiać wtę 
ccj i predzej, niż rodzina może wy­
dać!

C Z U ŁO ŚĆ .
—  Wyjeżdżam za tydzień, mój 

drogi. Czy mogę jeszcze coś zrobić 
dla ciebie?

—  O nie, wystarcza, że wyjeż­
dżasz.

MATERIAŁY DO „ŻARTU NA STRO 
N IE" NALEŻY NADSYŁAĆ NA ADRES 
REDAKCJI „KUR ERA W ILEŃSK IEGO " 
DLA ANATOLA MIKUŁKI.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowe

to stałe 
używanie

P I E R l - S Z Y  W A R U N E K
racjonalnej pielęgnacji cery,mydeł przetłuszczonych

Laboratorium chemiczno-Farmaceutyczne

A f .  t L a i i n a w s L s e ą a
Warszawa, ul. Chmielna 4.

Zwracać uwagę na firmę!

M  an b e ip ie c iy ć  poócxoch§ 
p ? ie d  pu szczan iem  oczek

Do głębokiego talerza luL małe, głę­
bokiej miseczk! wlać szklankę wrzącej 
wody, wsypać półtorej łyżeczki od her 
baty FIXAlLU i mieszać aż do zupełnego 
rozpuszczenia proszku. Następnie dolać 
szklanką zimnej wody i wymieszać. Do 
tego rozczynu włożyć jedną parę czy­
stych pończoch, moczyć dwie godziny, 
dokładnie wycisnąć rtifc wyżymając i wy­
suszyć w cieniu. P* ?

O ile pończochy są brudne koniecz 
nie przed zamoczeniem starannie uprać 
dokładnie wycisnąć nie wyżymając i po 
stępować następnie jak z pończochami 
czystymi. Pończocha po FIXALU nie traci 
pierwotnego piękr.a, zawsze wygląda jak 
nowa i noszona jest przez długie miesią 
ce. Wyrób laboratooum A. Kozłowskie­
go* według licencji amerykańskiej. Wszę 
dzie 0 0  nabycia! Uodpornienie 3 par 
pończoch 60 groszy. (APR).

Czy mężna latem 
chodzić bez butów...

Odciski to plagi., która gnębi ludz­
kość od czasu, kiedy istnieje obuwie. Ne 
dspnięcie na odcisk sprawia bół nie do 
opisania. Wiemy o tym wszyscy, a nie 
staramy się przeciwdz ałać złu. Tymcza­
sem jest niezawodny środek na odciski: 
plaster LEBEWOHL, Pamiętajcie, że nie 
wystarczy prosić o plaster, tytko żądać 
wyraźnie plastrów LEBEWOHL i spraw­
dzać, czy otrzymujecie to, czego żądacie, 
gdyż na każdym plasterku jest napis 
LFBFW OHL i tylko te są sku'eczne. (ARP)

Dooi tvs'ysy
rasowe (szczen’akl) 6-tygodn'Owe do 
sprzedania — ul. Tomasza Zana 7— 3 

godz. 17— 19 codziefi

Z n a n a  S Ó L  M O R S Z A Ś / S K /T  jest także w sprzedaży w paczkach 
na je d n o ra z o w e  u ż y c ie . Cena 15 qruszy. Żądać w aptekach 1 składach aptecznych

Kiedy „Nowy Amsterdam", transatlantyk należący dc- amerykańsko-hoiende*-sUej linii okrętowej, zawinął do N. Yorku po 
swej pierwszej dalek.ej podróży —  urządzono na brzegu Zabawę Kwiatów. Na zdjęciu wdzimy uczestniczkę tej zabawy 
z wspaniałym tulipanem w ręisu, który nosi nazwę „Księżniczka Beatrix od tmienia nawoi urodzonej następczyni fro

nu holenderskiego.

Wiadomości radiowi
C EN T R a Ł N Y  o k r ę g  p r z e m y s ł o w y

w transmisja-h 1 reportażach radiowych.
Prugram Polskiego Radia w  okresie let­

nim stoi pod znakiem aktualności. Poza nor 
malnymi audycjami lntormacyjnymi, jak 
dzienniki, pogadanki aktualne, transmisje z 
życia —  specjalna uwaga zwróco-na jest na 
propagandę gospodarczą, na jak najściślejsze 
związanie słuchaczy radia z tymi przem.anu 
nr gospodarczymi, które obecnie odbywają 
jię w naszym kraju. Stąd najważniejszy aK 
cent aktualnego programu Polskiego Radia 
w lecie —  to propaganda Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego, przeprowadzana w sze­
regu transmisji z różnych ośrodków COP w 
kiorych oprócz zagadnień ściśle gospodar­
czych będą poruszane zagadnienia obrony 
Państwa. W  uzupełnieniu tyeh transmisji 
z COP nadane zostaną również audycje Z 

innych ośrodków przemysłowych, gospodar­
czych i rolniczych kraju.

Spośród cyklów audycyj, które niewątpli 
wie przyczynią się do zainteresowania spra 
wami COP wszystkich słuchaczy Polskiego 
Radia wymienić należy cykl pt. „M iasta bu 
dzące się do życia", który zobrazuje prze- 
ni any, jakie zaszły względnie jakim w naj­
bliższym czasie ulegną tak do nie dawna 
c:che i spokojne miejscowości, jak Rzeszów, 
Tarnów, Mielec i Sandomierz, oraz drug1 
cykl pt. „Kom iny w głuchym polu", w któ­
rym zaznajomią się słuchacze z nowymi za­
kładami przemysłowymi budowanymi w 
COP, a przeobrażającymi z gntntu życie i 
stosunki miejscowej ludności.

P O L S K IE  RAD IO  T R A N S M IT U JE  „ 
j-i zemówicnle gen. Stan. Skwarczyńskiegc

Dn 12 czerwca, w niedzielę o godz. 12,45 
Pclskie Radio transmituje na fali ogólno­
polskiej przemówienie SzefaiObozu Zjcdno 
czci) i a Narodowego, Gen Stanisława Skwar 
ezyńskiego, wygłoszone na Zjeiazie Okręg. 
Lubelskiego OZN.

A r ó f e w s l f l  tuM ifton

imiKATH!/;
i M A T U J E  
C  &  R  Ę -

P E R . F E C T I O N
DLA OPALO NEJ CERY BLOhuYrś&K 
PO LECAM Y KOLOR „PASTEL"

Najważniejszym punktem
przy fotografowaniu est szybka gotowość K a ­
mery do zdjęć. Pomaydją w tym względzie dwa 
zwykle punkty: jeden znajduje się na podziałce 
przesłon, drugi zaś na skali odległośoowei. Po 
nastawieniu na te dwa punkty można przy do­
brej pogodzie fotografować wszystko w dowol­
nej odległości pięciu czy też dwudziestu metrów. 
Podobne t. zw. „dwupunklowe nastawienie" wraz 
z wyzwalaniem z kadłuba, optycznym automa­
tycznie otwiera|ąeym się celownikiem i Netta- 
rem 1:4.5 f=7,5 cm posiada kamera NbTTflR 
4,5x6 cm, która Cieszy się ogólnym powodze­
niem i daje niezawodną pewność doorych zdjęć. 
Prospekty i meobowiązujące porady można ot-zy- 
mać w składach fotograficznych lub w

Jensra!ne| Reprezentacji

Dom Tecnniczno-Handiowy

i .  S E G A Ł O W IC Z  EESK
... a błony oczywiście

tylko Z E I S S  I K ON .
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Spółdzielczość w pochodzie naprzód
Pomyślny rozwój ruchu spółdziel 

czego w Polsce jest nie tylko źródłem 
pożytecznych reform w gospodarce 
krajowej ale stanowi już dzisiaj słu­
szny powód naszej dumy narodowej

Kilka lat wytrwałej i wytężonej 
pr^cy daje w efekcie poważny rozwój 
materialny i organizacyjny tego ru­
chu, co ilustrują następujące cyfry:

Spółdzielń zrzeszonych w Związku 
„Społem jako centrali gospodarczej, 
było w końeu ubiegłego roku 1531 Li 
czyły one 333 tysiące członków, oraz 
prowadziły 2(550 sklepów i 257 zakła­
dów wytwórczych. Obrót towarowy 
spółdzielni wyniósł 142 miliony zł, a 
wartoś<~ produkcji własnej zł 12 i pół 
miliona złotych.

Do pracy spółdzielczej garnie się 
dziś młodzież oraz liczne organizacje 
kobiece. Upowszechnia się świado­
mość o konieczności gospodarczego 
organizowania się dla przeciwstawie­
nia kłopotom życiowym i podniesie­
nia dobrobytu materialnego oraz w ce 
lu przebudowy całokształtu gospodiw 
stwa narodowego,

Rezultatem zbiorowego działania 
tizystotysięcznej rzeszy chłopskiej, ro 
botniczej i pracowniczej jest mocne 
wejście spółdzielczości w  życie gospo­
darcze kraju. Spółdzielnie spożywców  
posiadają na swe usługi największą 
w kra ju hurtownię oraz liczne nowo­
cześnie zorganizowane zakłady wyt- 
wóreze i fabryki.

Hurtownia prowadzi 57 punktów  
hurtom ych rozsianych w  całym kraju. 
W  roku 1937 obroty „Społem" prze­
kroczyły 90 milionów złotych. Przez 
magazyny hurtowni spółdzielczej prze 
szło 22 i pół tysięcy wagonów’ różnych 
towarów Co 6 skrzynia zapałek 
konsumowana w kraju przechodzi 
przez magazyny hurtowni, co 10 
worek soli, co 10 worek ryżu, co 
19 worek korzeni i herbaty, co 19 
w irek cukru, co 20 beczka nafty i 
ś l e d ź C y f r y  te tym większą mają wy 
mowę, gdy się zważy, że spółdziel­
czość reprezentuje zaledwie 1 proc. 
wykupionych świadectw przemysło­
wych w całym kraju.

Aparat spółdzielczy nie działając 
dla zysku —  inicjuje korzystne dla 
gospodarstwa narodowego posunięcia. 
Dzięki naciskowi „Spoiem“ została oh 
niżoma cena zapałek, co dało spożyw 
com polskim 8 milionów złotych rocz 
nie oszczędności. Zeszłoroczna obniż-

' ale czy na* 
leżycie odżywiony? Nie wszystko co 
•yel — odżywia. Jeśli więc pragniesz 
pożywienia, które odżywia i wzmoe 
nia zarówno chorych jak i zdrowych, 
pij Ovomolt/nę. W  O romaltyrre za- 
worre sq najsziachetn.ejsze składniki 
odżywcze w formie smacznej i łotwo- 
strawnej. Ovomoltyna jest źródłem sił.

O b y w a te le !
W  dnia 12 czerwca święcimy „Dzień 

Spółdzielczości" pod hasiem; Przez spół 
aziełczość ao gospodarczej niezależności 
Polski PracującejI

A  niezależność gospodarcza:
To oswobodzenie się od wyzysku 

kapitałów obc/ch.
—  To sprawiedliwy podział dochodu 

społecznego.
—  To wzmocnienie gospodarcze sze- 

ro>K oh mas ludności.
Te zaaania spełnia spółdzielczość!
Przez spółdzielczość lud pracujący gro 

madzi olbrzymie kapitały i tworzy włas 
nq potęgę gospodarczą, służącą całemu 
ogółowi, ,ako orofi w walce z uciemięże­
niem i wyzyskiem i jako fundament dob 
robytu społecznego.

Przez spółdzielczość lud pracujący wy 
rwa,a się z gospodarczej bierności, ujmu 
je swe sprawy we własna ręce isolidar. 
nym wysiłkiem buctuje po,ęgę Rzeczypo 
SDOutej, opar|ą na niezależnośoi gosDO- 
da-cze, oraz na kulturze i dobrobycie Jej 
obywateli.

OBYW ATELE!
Budowa lepszego jutra, jufra sprawied 

Iiwości społecznej musi być dokonana rę- 
kam ludu pracującego wsi i m.astl

Niech „Dzień Spółdzielczości" stanie 
S'ę dmem świadomego czynu całej Pol­
ski!

Slańmy wszyscy do szeregów spół­
dzielczych!

Przez spółdzielczość —  do gospodar. 
czsi mezaleznoścl Polski Pracującej!

Centrałny Komitet 
„Dnia Spółdzielczości" w Polsce

ka ceny mydła, przeprowadzona w 
przemyśle mydlarskim na skutek wy 
stąpienia fabryki mydła „Społem", 
dała gospodyniom 7 milionów złotych 
oszczędności. Sklepy spółdzielcze nie 
tylko regulują ceny sprowadzając je 
do poziomu godziwego, ale oddziały 
wują także na podniesienie się ,akoś- 
ci towarów, co sprawia —  że swą ucz 
ciwą gospodarką stojącą pod kontro­
lą ogółu uzdrawiają stosunki w han­
dlu.

Nad wyraz pomyślnie rozwija się 
wytwórczość spółdzielcza

„Społem" prowadzi szereg fabryk 
z których ważniejsze są: fabryka my 
dla i mydełek tnalotowych, wytwór­
nia artykułów kosmetycznych, fabry 
ka pasty do obuwia i podłóg, fabryka 
świec, gilz, proszków do prania i czy­
szczenia, fabryka octu i musztardy, 
przetworów owocowych, czekolady i 
cukierków oraz wszelkiego rodzaju 
słodyczy i herbatników „Społem" 
prowadzi własne młyny i fabrykę włó 
kienniczą w Łodzi, wreszcie w Gdyni 
wielką paczkownię artykułów kolo­
nialnych, korzeni i herbat. W Gdyni 
prowadzone są również wędzarnie i 
zakłady przemysłu rybnego, nabyte 
w roku bieżącym \V budowie znajdu 
je się drożdżownia oraz zakłady przet

!ONS 

M I E N I E

P Z U W
WILNO , M ICKIEW ICZA 16.

Tel. 19-05.

wórczo-rolnicze w Centralnym Okrę 
gu Przemysłowym.

Spółdzielczość wkracza również 
na teren handlu zagranicznego.

Operacje eksportowe Związku sku 
piają się w Gdyni. W  stosunku do ro 
ku ubiegłego eksport ,"Społem" wzrósł
0 50 p^oc., sięgając sumy 7 milionów  
złotych. Samych jaj wywieziono 15 
tysięcy skrzyń, co stancwi 3,7 proc, 
całego wywozu z Polski.

. Wielki nakład pracy włożony jest 
w działalność instrukcyjno-rew,zyjną. 
Związek utrzymuje lustratorów, któ­
rzy oprócz ustawowych rewizyj instru 
ują władze spółdzielń. W  ciągu roku 
urządzono 242 kursy, w których ucze 
stniczyło ponad 9000 Osób. Prowadzo 
ne są kursy spółdzielcze koresponden 
cyjne z frekwencją 1500 osób.

Pismo spółdzelcze „Spólnota" roz 
chodzi cię w 50 tysiącach egzempla­
rzy. Prowadzona jest spółdzielcza 
szkoła im Romualda Mielczarskiego 
w Warszawie, która kształci 119 ucz 
niów. Przy Związku „Społem" prowa 
dzony jest wydział ubezpieczeń- Suma 
ubezpieczonego majątku wynosi zł 21 
milionów.

Stały rozwój hurtowni umożliwił 
w roku ubiegłym przyjęcie 200 no­
wych pracowników do biur i zakła­
dów „Społem".

Ten krótki przegląd działalności 
gospodarczej i organizacyjnej Związ­
ku „Społem" wykazuje, że spółdziel­
czość spożywców obejmuje coraz 
szerszy odcinek naszego życia naro­
dowego, Stała ekspansja organizacyj­
na przyczynia się do rozrostu prac go 
spodarczych, a więc zwiększa siły wła 
sne, pozwala korzystnie oddziaływać 
na nasze gospodarstwo usuwając wy 
zysk i spekulację, wreszcie budzi za­
radność i samodzielność w biernych 
do tej pory warstwach społeczeństwa. 
Siła Polsk buduje się właśnie od pod 
staw, od dołu w licznych zrzeszeniach
1 organizacjach, spośród których na. 
pierwsze miejsce niewątpliwie.wysu­
wa się spółdzielczość

Z okazji obchodzonego w całym  
kraju ..Dnia Spółdzielczości" należy 
spojrzeć nie tylko na przebytą drogę, 
ale zewrzeć szeregi i ruszyć z nowym  
zapałem naprzód. Droga do zupełne 
go. zwycięstwa jeszcze daleka lm  Wię­
cej świadomych obywateli przystąpi 
do orgąnizacyj spółdzielczych, tym ła 
twiej zostaną pokonane przeszkody i 
zapory stojące na drodze prowadzącej 
do wielkości i niezależności ekonomi­
cznej naszego państwa.

A. N am iecińsk1.

M agistrat projektuje
budowę dwu hydroelektrowni na Wilence

jej największego obciążenia.
Łącznic z budową tych hydroelok- 

troy ni łączy się piojokt regulacji 
rzeki W ilcnki na calcj przestrzeni 
w. ni. W ilna. W llenka ma być ujęta 
w tamy wodne, uregulowany mr bvć 
nurt rzeki oraz budowane beda wały 
ochronne na brzegach.

Koszt tej inwestycji przypuszcza) 
nie wyniesie sumę około 3 milionów  
złotych. Zarząd Miejski liczy na ło, 
że uzyska na ten cel większą pożycz 
kę oraz dotację u władz państwo 
wyeii.

Realizacja tego projektu ma przy 
paść na rok przyszły.

Jak się dowiadujemy, władze miej 
skic opracowują obecnie projekt nie 
zwykle doniosłej inwestycji a mia­
nowicie wybudowanie nad W ilenką 
dwu hydroelektrowni. Jedna z nieli 
ma stanąć w pobliżu miejscowości 
Puszkarnia, Miejsce budowy drugiej 
hydroelektrowni nie zostało jeszcze 
wybrane. Zresztą wybór miejsca nio 
że jeszcze ulec zmianie.

Zamierzone hydroelektrownie ma 
ja być typu małego, zadaniem ich bę 
dzie, mówiąc językiem technicznym, 
obsługiwanie szczytów obecnej elek­
trowni miejskiej, t. j. przychodzenie 
z pomocą elektrowni w momentach

Festival alzacki

Fragment z tradycyjnego feslivaiu alzackiego w Wissembourgu, podczas którego 
ludność bawi się ochoczo w pięknych strofach ludowych. .

Łcłew shi Dom Iksjjsdycyfay

6 E r HAR[> & HEY, S. A.
Zarząd: Liepaja, Biżas laukuma Nr 16 
OJdz.ał: Ricia, Liela Miesnieku iela Nr 1 
flgenfura: Klaipeda, Polangos g-ve Nr 37/39

Krajowe, zagraniczne i morskie transporty.

Poseł Hermanowicz
ijrtiri robotnlkćw sezonowych

Poseł Stanisław Hermanowicz złożył 
do pana ministra skarbu interpelację w 
sprawie rozszerzenia okólnika Minis*erst 
wa Skarbu z dnia 6 sierpr.ia 1936 r. L Dr 
V  23502/2/36 o padafku d o c h o d o w y m  od 
carobków robohrków sezonowych na te­
renie woiewodztwa wileńsl iego.

t r e ś ć  in t e r p e l a c j i .
Robotnicy sezonowi zatrudnieni na fe 

renie województwa wiieńsk’ego przy ro­
bolach drogowych i oudowlanych wyprą 
cowują znacznie mniej dniówek robo- 
crycK, niż .eh koledzy w innych wojewódz 
twach Polski.

Na Wileńszczyźn.e robotnicy budowla 
ni i drogowi i ich pomocnicy na skutek 
złych warunków atmosferycznych —  nie 
mają możliwości w ciągu roku kalenda­
rzowego przepracować 6 miesięcy poda­
tek z i ś dochodowy zmuszeni są opłacać 
według skali odpowiadającej nawet wię­
cej niż 8 miesięcznemu okresowi zatrud­
nienia sezonowego.

Na lym Ile powstaje uzasadnione nie­

zadowolenie robotników sezonowych, k,ó 
rzy isfołnie są pokrzywdzeni w stosunku 
do innych współobywateli.

W  celu uniknięcia zbędnych zadraśnięć 
w tej dziedzinie poseł prosi pana minist 
ra o rozszerzenie okólnika Ministerstwa z 
dnia ó 'ierpnia 1936 r. Ld. Iz. V 23502///36 /  
na robotr ków d-ogowyrh, Drukarzy, buao 
wlanycn, kamieniarzy, blacharzy, dekarzy, 
malarzy nawierzchni budowli itp. i ich po 
mocników zatrudnionych na Wiłeńszczyź 
nie —  i o przesunięć,e minimum dochodu 
niepoolegającego opodat<owaniu w za­
kresie podatku dochodowego ze zl 2.500 
do sumy 3 000 w stosunku rocznym, bio­
rąc pod uwag^, że warunki klimatyczne 
panujące na tym terenie, jak spożniona 
o 2— 3 tygodnie wiosna, wcześniejsza o 2 
— 3 ‘ ygodrie zima i nadmiar w okresie 
robót sezonowych opadów które przeć iq 
tnie w czasie od maja do października 
wypełniają około 90 dni —  przyczyniają 
się do zmniejszenie zarobku rocznego za 
trudnion/ch sezonowo.

;atr Muzyczny „  L U T N I A “
Występy Janiny Kulczyckiej.

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4.15 pp. i o godz. 8.15 wiecz.

„ F i l o ś ć  c ^ ^ o ń s l f
F. Lehara. Ceny zn zonę.

W roku szkolnym 1938/39 
przy Uniwersytecie Stefana Batoreao w Wilnie otwiera się

Pćrństwowe Liceum
im. Jana I Jędrzeja Sniadeckicn

dla młodzieży męskiej.
Zwierzchni nadzór nad Liceum sprawować będzie Rektor 
U. 5. B. Zgłoszenia na wydziały: humanistyczny, mate­
matyczno-fizyczny i p-zyrodniczy przyjmuie do 22 czerwca 
b. r. i informacji udziela kancelaria Liceum, ul. Bakszta 15, 

teł. 28-78, codziennie w godz. 10-12.

Wszel­
kie i

I W OLINĘ (wełnę drzewną) w dowolnych Ilościach poleca po cen. przystępnycn

Centralny Tartak Parewy i Fabryka Woliny
W ilno, P ia rsu a  8 (kolo Zielonego Mostu —  obok kościoła św. Rafała). 

Przyjmuje s'ę również surowce do przetarcia wg zamówień.

—  Matemafytka jest najważniejszą I 
najsolidniejszą oodsfawą życia. W  życiu 
codziennym stosujemy ją tak samo, tylko 
że się to odbywa już nieświadomie, me­
chanicznie poprostu Doświadczenie na­
uczyło nas np., że do szklanki herbaty, 
aby ją osłodzić należv wsvpać dwie ły­
żeczki cukru. Wiemy o tym "i —  pijąc ra 
no czy Wieczorem swoją zwykłą szklankę 
herbaty —  dysponu,emy cukrem, nie my­
śląc o tym, automatycznie prawie.

—  Wiemy, wiemy o fym drog profe­
sorze. Ale skoro już mowa o matematy­
ce i o cukrze, opowiem „rr.aiematyczne" 
wydarzenie, które miało r.iedawno mie.sce 
w Jugosławii. Rząd jugosłowldński zabra­
nia surowo przywozu sacharyny ao kraju. 
Istnieje jeanak przemyt tego artykułu W  
ostatnich tygodniach władze celne skon­
fiskowały z górą 10.00C ton przywiezio­
nej nielegalnie sacharyny. Co zrobić z ta 
ką ilością? Zdecydowano zmszczyć saoha 
rynę i wrzucono cały ten transport do 
rzeki Sawy —  ooowiadała z zaoałem p. 
Janina.

—  Zdaje mi się, że spostrzegłem 
gdzieś w gazecie teką notatkę... —  zau­
ważył p. Górski.

—  Zaraz, to jeszcze nie koniec O- 
tóż, przeczytawszy, zabawiłem się w ma- 
I ran a tykę kierując sio przy tym moim do 
świadczer iem gospodarskim. Wyliczy­
łam, że ta olbrzymia ilość sacharyny wy­
starczyłaby do osłodzenia 20 milionów 
szklanek herbaty, 56 milionów filiżanek 
czarnej kawy i 52 milionów szklanek Ie 
mon.ady.

—  Winszuję... W idzę, ie  potrafi par,i 
dobrze rachować i uznaje dor.iosłą roię, 
jaką...

—  Ależ fak, nie tylko uznaję i doce­
niam. ale wyciągnęłam z tego wnioski, 
więcej r.awef —  korzyści I

—  Goo... fo mr.ie zac.ekawia! Jakieś 
praktyczne zastosowanie?

—  Najpraktyczniejsze, jakie można so 
bie wyobrazić! Proszę posłuchać, profe­
sorze. Może i panu się to przyda. Tablicz 
ka mnożenia przekonała mnie, że 2X50 
czyn: sto. Dwadzieścia razy po 50 groszy 
czyni 10 zto/ych. Dwadzieścia dni w każ 
dym miesiącu odkładam po 50 groszy, co 
w sumie dolo na miesiąc l0  złotych. Tak?

—  lo  D a rd zo  proste i narazie nie wi­
dzę nic w tym nadzwyczajnego,

—  Powoli, oowoli, p-ofesorze. Otóż 
czyniąc tak przez osiem miesięcy docze­
kałam się pięknego rezultatu: z 80 zło­
tych zrobiłam osiem tysięcy.

—  Eh ... fo ,uż żart albo czarna magia.
—  An, jedno, ani drug ie. Coś o wie­

le prostszego. Nie będę wystawiała dłu­
żej na sztych cierpliwości pana i powiem 
odrazu wygrałam na Loter.il

Masz fobie, żem się nie domyślił! A 
może by pani i mnie wtajemniczyła w tę 
„matematykę" wygrywania.

—  Z miłą chęcią. 22 czerwca zaczy­
na się ciągi ienie Ć2 Loterii Klasowej. 
Wystarczy nabyć za 10 złotych piątkę do 
I kłasy i... czekać cierpliwie, co jutro 
przyniesie.

. Na cale życie starczy
u nas zakupiona nowoczesna maszyna do szy 
cia haftu, cerowania, cndlowania, roereżko- 
wania z wieloletnią gwarancją za zl. laO go 

tówką lub na dogodne spłaty. 
Żądajcie cenniki darmol 

Polski Dom Handlowy K R Y S Z ER  
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 12



6 „KURJER" [U 7 7 )

■ B

r
’ U H H A T E R A C K A

pod redakcją Józefa HaSlańskleffo

& M M IE 3  W  M ES
( K H h u  U K J t j g i  szew  ł i ^ a ^ ł i f f s e s l e  r e c e f f s z g j i  1}

Każda epoka ma swoje pierwiastki 
wieczne, w k*órych znajdują wyraz naj­
wyższe wartości, zawsze, nawet po tyst:jc. 
lec ach, dla czującego człowieka zrozu 
miałe, i swoje pierwiastki przemijające, 
drugorzędne, ściśle zależne od warunków 
h’słorycznych dla innych epok niedostęp­
ne bez komentarza. I każde dzieło szfu- 
k,, nawet najwyższej m.ary, obok tego. 
co jest w nim wieczne, ponadczasowe, 
bezpośrednio przemawiające do człowie 
ka jako człow!eka, zawiera zawsze pew­
ne elementy uwarunkowane czasem, w 
którym powstało, i tylko na jeqo łte z-o- 
zumiałe bez reszty.

R >wn'e. i Oresieja, dzieło jedno z naj­
większych. nie jest całkowicie wolna od 
takich eiemeniów. A  występują one, nie­
stety, tam właśnie, gdzie poe ta chce dać 
rozwiązań.e na gigantyczna rmerę zakro­
jonego konfliktu: o rie w dwóch pierw­
szych częściach wszystko jest wieczne 1 
bezpośredr o tralia do człowieka każdej 
epoki, o tyle, właśnie w trzeciei, w tej, 
w której chcielibyśmy widiieć najwyższy 
szczyt, uwieńczenia całej budowy, są 
rzeczy, i to nawet bardzo z punktu wi­
dzenia całości ważne, które bezpośred­
nio przemawiały tylko do wsDÓłczesnych 
poery, dzisiaj zaś wym sgają komentarza 
i zrozumiałe s$ tylko „na tle epok'"

Sąd nad Oresfesem! Wspaniała, po­
tężna ,est sama koncepcja sądu, odrzu­
cenie autorytatywnego rozstrzygnięta 
apo'lmsklego na rzecz pełnej odpowie­
dzialności ludzkiego sumienia, postawie­
nie Aooliona, dawniej bezapelacyjnie roz 
strzygającego sędzi, przecf sądem jako 
strony, iównorzędnej z Eryn.omi ldz'emy 
wraz z poetą ku temu sądowi z- zapar­
tym oddechem, czekamy najwyższych wta- 
‘err»n czeń, takbyśmy radzi znaleźć istot- 

• ne wyjście, prawdziwe rozwiązanie slrasz- 
Pwyrh węzłów tragicznych, które, zda­
wałoby się, rozwikłać się nie djdzą...
I oto na sądzie paciaią sło^a które nam 
m : w ą n;ewiele, które, po iście nadludz­
kiej i naciczasowej potędze wszystkich 
decydu'ąc/ch momentów dotąd przeży­
te! akcji, brzmią dla nas słaDo i muszą 
wywoła: rozczarowanie: wypowiedziane 
tu myśl1, wyhoczone argumenty miały 
znaczenie decydujące fylko dia współ­
czesnych Aischylosa; do nas zaś bezoo 
średnio przemówić nie mogą i możemy 
je przyjąć jedynie z komentarzem, oglą­
dać j -dynie , przez pryzmat". Apoiion 
bron Drestesa, powołując się na współ 
czesną A;»chylosowr feorię filozoficzno- 
prz yrodn czą, wedle której matka nie jest 
właściwą „rodzicielką", przecho­
wuje tylko jakoby powierzony sob:e de- 
pozyt, aby go oddać potem prawdziwe­
mu „rodzicielowi", ojcu —  nie ‘est więc 
„jednej krwi" z dzieckiem. Erynie, zbi­
jając (wiedzenie Apollona, jakoby Zeus 
wviej staw ał sprawę ojca, niż sprawę ma* 
ki, powcłu ąc s ę na to, że sam przec e i 
o tg 1 zakuł w łańcuchy ojca swego Kro. 
nosa. I wreszcie Attna swój głos roz­
strzygający na korzyść Orcstesa motywu­
je tym, że sama przyszła na świat bez 
ma,'k:... Czyż mogą te argumenty przemó­
wić do dzisiejszego widza? Gdy w Aga- 
meomonle chór mówd o Zeusie, który ka 
że człowiekowi uczyć się przez cierpie­
nie, który wbrew jego własnej woli każe 
mu być sprawiedl wym i na trudnej dro 
cfze doskonaleń,a się wsp era go swoją 
łaska, nie odczuwaliśmy ani cała odleg­
łości m,ędzy narrti c A ‘schylosem. Aie tu? 
Tułaj trzeba skreśMć już nie ze względu1 
na czas łrwama widowiska, e'e po prostu 
do  to, by n-e osłab!ać wrażenia wspania­
łej całości. Kon;eczność tych skreśleń ja 
sna >est dia każdego, kto dokładnie zna 
tekst tragedii Stąd jednak wyniknąć mu- 
s*a uki w scenie sądu, jej zbytnia k-ói 
kość i brak właściwego rozważenia 
sprawy.

Jak fez wyjście z tej sytuacji? Jedynym 
możl wym wvda*o mi się .wprowac zenie 
dwóch moment iw  puntomimicznych. Po 
przemówieniu Apol.ona rtasłępuie pauza 
w czas-e której muzyka i ruch plastyczny 
sędziów i zgromadzonego ludu wypowia 
dają wrażenie, jakie to przemówienie 
wywarło szata przechyla sie na stronę 
Ores'esa. Podobnie dzie>e się po prze 
mówieniu przodownicy chóru: szala prze­
chyla się na stronę przeciwną. W  ten 
sposób podkreślone m-alo być to, co po 
tum znajdz.e .wyraz w równości głosów 
skazujących i uniewinniających. Niestety, 
te dvde pantormmy nie mogły być —  z

*1 Por. Kol 1,U." z dnia 29 maja rb.
Spodziewam się, że czytelnicy pierwszej 

części tych uwag domyślili się, że w szpal- 
c :e 2 u gary zagadkowe „anegdoty chóru" 
miały oznaczać anapesty.

braicu czasu — opracowane ta-k, jak była 
opracowana plastyka chórów- wyszły nie­
wyraźnie i niepizekonywująco.

Była jeszcze jedra pantomima —  i ta 
również „nie wyszła", z tych samych 
powodów. Mówię o momencie bezpo­
średnio po wyroku. Tutsj tekst tragedii 
przedstawia poważną trudność' Oresłes 
zw-aca się wyłącznie do Ateny, ani jod- 
nym słowem nie darząc obrońcy swego. 
Apollona; i sam Apoiion nie mówi ani 
słowa, odchudzi w milczeniu. Odchodzi, 
wbrew twierdzeniu próf. Limanowskiego, 
n'ewąrpliwie: jakże możne wyobrazić so­
bie jego niemą obecność przy wszystł eh 
dalszych scenach, orzy dialogu mięazy 
chóiem i Ateną, przemianie Eryrtij, bło­
gosławieństwach chóru dla Aten? P-ze- 
cleż Aischylos,. gdyby chciał zostawić 
Apollona na scenie, dałby mu jakąś rolę, 
włożyłby mu w usta jakieś słowa.. Trzeba 
więc było wprowadzić pantomimiczne 
pożegnanie Apollona z Orestosem i pan- 
tomimiczną scenę odejścia boga aelfic- 
k.ego, któremu może dlatego mTczeć ka­
zał poeta, że przecież nie udchudzi on 
całkowicie zadowolony, gdyż spodziewał 
się bez wątp'enia nie łak'ego zwycięst­
wa, nie rownosci głosów za i przeciw, 
lecz jednomyślnego uznanif swej fezy... 
Niestety, i ta pantomima pozostała 
niedokształcona, ledwie naszkicowana!

Ten sam biak czasu, brak dostatecz­
nego wypróbowania odbił się fatalnie i 
na innych momentach Eumenid. Zmiana 
miejsce akcji —  Delf na Ateny —  za­
znaczona była wniesieniem posagu Pal 
lady5) N,e wiemy nape-wno, iak to roz­
wiązywał A'Schyios jako reżyser; wydaje 
mi się jednak bardzo prawdopodoone, że 
takie rozwiązanie jest zupełnie w duchu 
m stetyjnej, pic z iluzjonizmem nie mają­
cej wspólnego pros'ofy Aischylosowego 
widowiska. Ale wn.esienie posągu, od­
bywające się przy muzyce, powinno by­
ło mieć charakter obrzędowy, powinno 
było być również opracowane i wypró­
bowane drobiazgowo. Niestety, tak nie 
było: zarówno wejście sług teatru z po­
sągiem, jak jego ustawienie, jak wresz­
cie wyjście wykonane było czysto „funk­
cjonalnie", całkowicie pozbawione for­
my ;

Podobnie niewykończony teatralnie 
był finał trylogii, W  tekście mowa jest 
o szatach purpurowych, kłóre w przyszłoś­
ci1 mają być składane w ofierze Eumeni- 
dom. Słowa te poddały mi myśl wpro­
wadzenia tych szat już tułaj odrazu, w 
sarnim w:dow,sku: w ten sposób wizual­
nie poJk-eślor.a być m.ała przemiana 
Eryrńj w Eumenidy3). Lecz ubieranie chó 
ru —  to przeciez obrzęó trzeba było tę 
ceremonię opracować pieczołowicie, shar- 
monizewać ią plastycznie z muzyką, nie 
pozwolić, by kapłanki ubierały Erynie 
łak —  mówiąc gwarą teatralną —  ,rpry- 
watnie", jak to było w naszym widowis 
ku. Niestety, i na to nie starczyło czasu.

Ale na tym nie koniec. Procesjonal- 
ne wyjście w finale nie miało być mil­
czące. u Aischylosa orszak, odprowadza, 
jący Eumenidy, ma swój tekst, i tekst ten 
rrral być na scenie śpiewany. Niestety, 
próby finału razpoczęiy się bardzo próż­
no. Śpiew nie wychodził: głosy kapła­
nek brzmiały zbył słabo... W ‘edy przy­
szło nam na myśl, aby razem z nimi śp'ewa 
li sędz:ow!e. Na przeprowadzenie iednak 
tej zmiany nie było już czasu, a nawet 
fizycznej możności: pełen zapału, z :rr,- 
ponującą energią pracujący zespót pa. 
dat już wprost ze znużema. Trzeba w'ęc 
było skasować śp ew.

Wreszc e —  scena głosowania. Ma 
słuszność pro). Limanowski: to nie wysz- 
to. A'e znowu z tych samych powodow.

*) Posąg, znakom,cie stylowo irtrafione 
archaiczne s °»non , był, podjbnie jak I au­
tentyczne greckie posągi kultowe sędziwej 
strożylności, wyrzeźbiony w drzewie, nie zaś
wykonany z papier machć, jak powiedziano 
w jednej z recenzyj.

3) Przemiana ta powinna była być poza 
tim  wydobyta za pomocą stopniowych zmian 
światła. Tu całkowicie zgadzam się z red. 
Maśllńskim: zarówno w czasie tańca Eryn ij, 
jak i później, cbór me był odpowiednio oś 
wiettony. Nie wszystko dało by się zapewne 
wydobyć z niewystarczającej aparatury te 
a'ru  na Pohulance, ale be» v ątpienia można 
by było wydobyć znacznie więcej, gdyby się
miało możność poświęcenia tej spraw:e paru 
specjalnych prób. Nie mniej słusznie powia 
da red,. Maśliński, że Eryn ie  były „natursli 
stycznie pomazane", że icli charakteryzacja
powinna by być inna. Owszem, sam to 
stwierdziłem na próbie kostiumowej. Trzeba
hyło próbować innych sposobów, ekspery­
mentować tak długo, póki się tego trudne­
go zagadnienia nie rozwiąze. Ale —  kiedy?

Nad sceną łą trzeba było pracować dłu 
go, próbować różnie, przymierzać, poprą 
wać, cyzelować, aźby na koniec „wvsz 
ło"... Niesteiy, i tu musieliśmy się śpie­
szyć- Ale bogowie w każdyrr. razie zosta 
liby na pierwszym planie, nie byliby u- 
mieszczeni w głębi, na wzniesieniu, jakby 
chciał prof. Limanowski. Obrońca— Apol- 
lon musi być przy Oresresie, podobnie 
jak oskarżycielki —  Erynie Alena, prze 
wodnicząca są d u , stanowi łącznik między 
tym, co się dzieje na scenie, a ludem 
ateńskim, którego jest najwyższym, -eiigij 
nym symbolem, ludem, z którym powinni 
jednoczyć się widzowie w sali teatralnej: 
dla niej najwłaściwsze mhjsce jest na 
proscenium. Inscenizacja Eumenid nie da 
się w żadn sposób przeprowadzić tak Ze 
by bogowie znajdowali się na osobnej 
s.ę w żaden sposób przeprowadzić lak ze. 
ckichow, koncepcj* Aischylosa, ale popro 
siu byłoby niewykonalne sytuacyjnie. W  
niektórych innych swoich tragediach (kon 
krefną wiadomość posiadamy o jednej) 
Aischylos posług:wał się dachem budyn­
ku scenicznego jako osobnym podium 
dla bogów; jednak w Orestel niewątpli­
wie bogowie i ludzie występowali razem 
na iednym pczionre.

Tej zasaay broniłbym, mimo wszelkich 
zastrzeżeń, które mam wooec insceniza­
cji Eumenid, a także jeszcze jednej, kwe 
stionowanej przez red. Maślińskieyo Budy 
nek sceniczny przez caty czas Widowiska 
musi pozostać (pomija,ąc drobne zmiany) 
jeden i ten sam. Idzie właśnie o to, że­
by podkreślić jego znaczenie formalne 
jako stałego e'ementu sceny. To nie iest 
pałac Agamemnona: 'o jest budynek see 
niczny, który gra rolę pałacu Agamem­
nona w dwóch pierwszych częściach '"•y- 
logii, aby potem w trzeciej grać aż dwie 
*ole: dwóch świątyń —  delfickiej i ateń­
skiej. Być może ,iż r ie !eden w dz, przy­
zwyczajony do teatru nafuralistycznego, 
był istotnie w pierwszej chwili zdezorien- 
•owany, i P-ytia wydawała mu się, jak pi­
sze red. Maśliński, „gościem w  domu Ore 
sfesa"; aie z pewnością już wkrófce po­
tem orientował się, ze się pomylił. Ustęp 
stwo na rzecz tych naiogów naturalistycz 
nych, wprowadzenie trzeciej części trylo­
gii zupełnie inaczej skomponowanej sce 
ny byłoby, moim zdaniem, ciężkim grze­
chem przeciw istocie lormy widowiska 
A :schylosov'ego.

Jakaż z tego, wszystkiego konkluzja7 
Chyba tylko falća, że teraz warto by na 
howc wziąć się do ptacy nad Oresfeją 
i wiele rzeczy zrobić lepiej, a przede 
wszystkim wyrównać niedociągnięcia w 
części trzeciej. I że cncialoby sie praco- 
w.ać znowu z tym samym zespołem w tej 
! amej atmosferze n esłabnącego, mimo 
przemęczenia, zapału i czynnej wo‘i wy­
dobycia maximurr z całości widowisk;

STEFAN SREBRNY.

Kto interesuje s;ę 
literaturą nowego pokolenia
ten czyta:

kwartalnik Pióro
dwumiesięcznik Ateneum 
miesięcznik Kamena

i Okolica Poetów 
dwutygodniki Nas? Wyraz 

I Wymiary 
tygodnik Plon

oraz 
niedzielne dodatki literackie dzien­

ników ■ 
Kurier Poranny 

i Kurier Wileński
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ZBIGNIEW, BIEŃKOWSKI

W DRODZÊ
Julianowi ZPrzyuoafowt

W  oczodołach nieustające wybuchy marzenia 
rozrywające głowę na dwa krajobrazy 
równoległe
dwa profile tej samej twarzy 
I tyłku
prowizoryczne spadochrony
źrenice naciągnięte na widnokrąg
utrzymują ziemię w tej samej odległości oo wzrusiu

powietrze ukrzyżowane na drogowskazach 
udaje zgon
by korzystając z nieuwagi ziemi 
unieść cztery strony świata w stronę piątą 
przeciwną szóstej które) nie ma

drogi, popychane przez dwa płuca 
ni. przemian
przeskakuje z jednej stopy na drugą
coraz cięższa od wchłoniętej udleg<oścl
by wreszc.e stanąć u celu krótsza o całe spojrzenie.

■BESS

TRZY KONKURSY
jtgo wartość teoretyczno-pedagogiczna. Pr! 
ido — stwierdzono presidio mierność II 
cznie startujących (652 przekłady 385 auto­
rów) -tłumaczy; secundo —  wyniki konkur 
su będą opracowane i opublikowane; tertio 
— jest to pierwszy z cyklu konkursów Sek 
cji, co świadczy, że rozpoczęta akcja jest 
p anowa, a więc ma szanse na jakieś wyni 
k istotne.w tej tak zaniedbanej u nas dzie 
cl/Inie.

W adą natomiast niewątpliwą jes* dobót 
tekstów, który przecie ma także swój —  w 
tym wypadku wyraźnie passeistyczno-scho- 
(arski —  efekt pedagogiczny. Można prze­
czytać wszystkie nagrodzone teksty i... ziew 
pąć szczerże. Kogo dziś obchodzą takie wieZ 
sze? Co za „w k ład " przynoszą te retorvcz- 
oo-erotyczne wypracowania?I

W  konkursie -Pionu" na noweię trzy 
równorzędne nagrody zdobyli M ichał Cho- 
romański, Halina Lenczewska i Tadeusz Ło 
palewski, czwartą —  Czesław Miłosz. Można 
nez regionalnego patriotyzmu powiedzieć, że 
nawiązująca do E . A. Poego nowela Łopa- 
lewskiego jest zdecydowanie najleDsza. In ­
teresujący jest też debiut Miłosza. Na ogół 
zaś —  „z wielkiej chmury... nic, czego nie 
można by się już z góry spodziewać.

Konkurs „Pol.sk‘ Zbro jnej" nt _ wiersz 
przyniósł pp. Juliuszowi Znanieckiemu 
pierwszą, s Eugeniuszowi W oytychow i trze 
cią nagrodę, zaś p. Józefowi Bujnowskii-mir 
(tein sam) przyzwoite miejsce wśród dodat 
t jw o  wyróżnionych Prawdziwą Jednak zdo 
byczą \onkursu jest nagrodzony na drn-i-' 
miejscu młody maturzysta, pisujący dotąd 
tylko w pisemkach młodzieżowych, p. Ja ­
nusz Różewicz. Jego Swteży 1 WT-uszający, 
bynajm niej nie „konkursowy" wiersz chce­
my zaprezentować 1 naszym czytemikom:

Nad ojczyzną rozbiła się bania z kon­
kursami. Jest ich tyle, ze nie sposób już się 
aol.czyć —  każdy numer gazety przynosi 
c'-ś nowego. U twór o W iln ie, utwór o F ian  
cji, felieton o książce, sztuka teatralna, po­
wieść i t. d. —  Kto ma przybory do pisania 
i parę złotych na maszynistkę maże wybie­
lać. Przyznać się musimy, że mimo wszyst 
k» co wolno powiedzieć o pobudzającej, or 
ganizującej, dokumentującej i tam dalej ro 
Ii kulturalnej tych imprez wolimy starą za 
s-idę non multum set multa. Lepiej nam się 
widzi utopijna niemal Sielanka wielkich na 
kładów dzieł nielicznych ale powstałych w 
atmosferze pełnej odpowiedzialności autora 

1 czujnej opinii artystycznej, niż inflacja 
płodów przygodnych statystów i statystek 
konkursowych. Z tego punktu widzenia naj 
sympatyczniej prezentuje się konkurs na 
p-zekład wiersza, zorganizowany przez Sek­
cję Tłumaczów Polskiego Zw. Literatów Za 
wodowych (prezesem sekcji jest p. W ito ld  
Hulewicz). W  dziale niemieckim (wiersz 
Goethego „Do M arii Szymanowskiej") przy 
znano I  nagr. Alfredowi Tomowi, I I  —  Ju ­
liuszowi Feldhornowi, I I I  —  Jan in ie Rody 
sownie; w  dziale francuskim (wiersz L.
Bouilheta „S tro fy  do kobiety") pierwsza i je 
dyną nagrodę —  Gabrielowi Karskiemu; w 
dziale angielskim (wiersz Yeatsa Gdzież 
druga Troja"...) I I  nagr. —  Jan in ie Rody 
sównie, I I I  —  Romanowi Ktnonieckiemu; w 
dzialf rosyjskim (wiersz Puszkira „D c  A. P.
Kern.") tylko I I I  nagr. —  Jadwidze W a le w ­
skiej Juroram i byli: Staff, Parandowski,
Tretiak i Tuwim Piękno przemówienie prof.
Tretiaka o pracy tłumacza, przemówienie 
W . Hulewicza i nagrodzone teksty wydruao 
wał „P io n " (nr. 22).

Godng uwagi zaleta tego k -nkursu jest

JANUSZ RÓZCWłCZ
(Radomsko)

ŻOŁNIFRZ MODLĄCY SIĘ
Boże,
Boże żołnierskil 
Warg i rdtruon i oczu, 
serca mego 
modlitwę spełnij.
M rie  uginającego się od pól zieleni
od rapacnu wszystkich polskich zagród, sadów, lasów,
wysłuchaj.
Ty mi kazałeś _______
strzec gniazd skowrortczych, Jaskółczego Tofu,
Ty ml kazałeś
ocalać kwiał kwitnący gruszy, 
złote sny słoneczników,
słońce rozpajęczone w nitkach babiego kfa, 
chłód w cieniu trzcin bijacvch źródeł
...i by klęczącemu nad źródłem, gdy spragniony nikt nie przeisfJĆóiłził,^
Ja marr doglądać jak w południe dymami kwifr.ą chaty,
za moją pienią bezpieczne
klekoty bocianie, koszenie łak ,suszenie siana
1 Anioł pański, płynąc/ od kościoła po r.iebie pełnym rorzy.
Twój Anioł, Panie.
Polskie gwiazdy, grający nocami w bzach, jak w organie wisfr, 
polskie śniegi i oeszcze, 
płoty, drogi i rowv,
Łan mu pto-wy
i Polski graniczne kopce ,
mnie zawierzyłeś Święty, Mocny 
Bym strzugi, bym warował
da) ’ i , ^* sercu —  mocy, płucorr —  tchu, nogom — prężności, rękom fiiY 
Mnie słudze, strzegącemu Twoje zmiłowanie, 
bym poaołał 
bym pcjął 
bym Lrwał.
G  Boże...
Wstaw się Mario za mną 
l Ty Święty Jerzy.

Amen.



„K U R JEP " (4477? 7

Piszą dc nas...

00. Marianie wysiedleni z  Drui
Druję poznałem w tym okresie, 

gdy miano w niej budować wspama 
ły port na Dziśnie. Wiele się lam 
wówczas mówiło na ten temat, lud­
ność byra tym mocno poruszona, 
obiecywano sobie poprawę warun- 
ków bytu, wierzono w ten port, któ­
ry Polska zbuduje, by zbliżyć Wileń- 
szczyznę do marca. Tymczasem „ja­
koś" portu nie wybudowano Nato­
miast wysiedlono z Diui O.O. Maria­
nów

Widocznie uczyniono to ze wzglę­
du na bezpieczeństwo państwa; być 
może ze względu na bliską odleg­
łość granicy bolszewickiej. Nie wiem! 
Powody musiały być. 1 to powody 
wystaiczająco poważne. Powody zaw­
sze się znajda, gdy się je napraw­
dę chce znaleźć.

Czym się zajmowali O.O. Mada­
me w Drui. Przede wszystkim prowa­
d z i parafię, Byli ks'ężmi i byli za­
konnikami i funkcje te uważali ,dla 
sienie za najważniejsze. Jak  już rzek­
łem, DruCi leży bl!sko granicy bolsze­
wickiej. O.O. Marianie cały swój au­
torytet. jaki mieli u ludności, rzucili 
na szalę w walce z wszelkimi wpły­
wami bolszewii. Diatego też i grów- 
nie dzięki nim parafia drujska pyła 
uświadomiona o niebezpieczeństwie 
bolszewickim, była i jest wrogo usto­
sunkowana do Sowietów. Prawda, 
wrogowie O O. Marianów lubili się 
powoływać na dw? nazwiska ludzi, 
którzy wyszli z gimnazjum prowadzo­
nego przez O O- Marianów, j któ­
rzy klarował' się jako sympatycy ko­
munizmu; ale po pierwsze sympatia­
mi tymi nasiąkli oni nie w Drui lecz 
w Wilnie na uniwersytecie, a potem 
byli przez O O. Marianów jak najmoc- 
mei zwalczani. Ta wytrwała i zdecy­
dowana robota antykomunistyczna i 
religijna była jednt, ze stron działal­
ności C O, Marianów.

Czy dlatego zostali wysiedleni z 
D rui? — Nie mnie o tym sądzić,

Poza tym O.O. Marianie utrzymy­
wali w Drui gimnazjum. Gimnazjum 
to było polsłde, z polskim językiem 
nauczania, w gimnazjum nie słysza­
no słowa d o  białorusku nawet na 
■Jbuzach. f\ znaczenie tego zakładu 
było olbrzymie, gayż dc gimnazjum 
uczęszczała młodzież miejscowa ze 
wsi, Lważaia zakład Za swój, przesią­
kała głoszonymi tam hasłami, które 
był”  polskie, polonizujące. Zresztą li­
czył. w gimnazjum nauczycielowie cy- 
w.lni, Polacy, kilku z nich było z Pol­
ski centralnęj, a wszyscy są najgłę­
biej D-zekonani, o wielkiej roli jaką 
ijTrnazium spełniało na pograniczu 
boiszewickim dla Polski i poi; kości.

Może ze względu ne to gimnazjum | 
zostali Marianie z Drui wysiedleni?— 
Trudno jest na to odpowiedzieć.

Poza tym trzeba powiedzieć o a- 
kcji społecznej 0 0 . Marianów. Nie 
sposób wszystkiego wyliczyć, file wy­
starczy zacytować jeden dość chara­
kterystyczny jak sądzę — przykład: 
zbiórka na pomoc dla powodzian w 
Małopo.sce. Marianie brali w tej zbió­
rce bardzo żywy udział i zaszczepiali 
wsrod okolicznej ludności przekona­

nie o tym. że ci dalecy powodzianie 
z Małopo'ski są braćmi bliskimi, któ­
rym udzielenie pomocy jest najpry­
mitywniejszym obowiązkiem. Istotnie 
pod wpływem tej propagandy gmina 
drujska megła się wykazać wyjątko­
wą sumą zebraną dla powodzian. Po­
dobne przykłady dałyby się mnożyć. 
Obchody narodowe, wszelkie uroczy- 
czystości, pozytywne ustosunkowanie 
się do każdej akcji, zainicjowanej dla 
dobra narodu i państwa— we wszyst 
kich tego rodzaju imprezach brali 
OO. Marianie czynny udział.

Może za tc zostali z Drui wysied­
leni?

Czy byli Białorusinami? Tak, do 
tego zawsze się przyznawali, często 
mówili z ludnością do białorusku, 
wyrośli z wiosek miejscowych i byli 
spokrewnieni z ich mieszkańcami. Czy 
jednak podsycali specjalnie ruch bia­
łoruski? Czy szerzyli specjalnie piś­

miennictwo białoruskie? Czy występo­
wali wrogo względem polskości?

N:e nazywali siebie Białorusinami 
ale śpiewali „Boże coś Polskę" w ko­
ściele; ale brali uaział w uroczystoś­
ciach polskich; ale utrzymywali pols­
kie gimnazjum; ale mówili z ambony 
po polsku; ale byli do Poiski pr7y 
wiązani. Nazywali siebie Białorusina­
mi, ale ich właśnie działalność do­
wodziła ludności, uczyła ją naocznie 
w sposób najbardziej przekonywujący 
że Białorusini a Polska to jedno, że 
język polski i kultura polska, katoli­
cka, zachodnia "są dla nich bliskie i 
drogie; żenie należy .siuchać podszept 
tów idących z zagranicy bolszewickiej, 
bo stamtąd wieje zguba.

Za co więc wysiedlono 00 , Mar­
ianów z Dtui? Czy jako obywateli 
niebezD ecznych dla państwa polskie­
go? Nie wiemy, a chcielibyśmy wie­
dzieć. \ G,

KRONIKA
CZERNIEC

12
Niediiela

Dziś: Onufrego Pust. 
Jutro : Antoniego Pad.

Wschód słońca —  g. 2 m. 44 
Zachód słońca —  g. 7 m. 52

p r z e ś l a d o w a ­
li  k a ż d a  p o ń ­
c z o c h ę ,  d o p ó ­
ki n i e  w y n a l e z i o n o  
^  F i n a ł u ,  T y l k u

F i K & L
s a p o b i e g a  p u s z « « n f n  
o c z e k  w  p o ń c z o s z e ,  i tfe 
z m l e n i a j g c  Jej  p l e i w o t -  

oeg0 Płtfcn*’
W - g  Hcetic jl  a m e r ,  p r o l .  W .  r o n  L a n g e .  

U o d p o r n i e n i e  3 p a r  p o ń c z o c h  60 g r ,  
W a z ę d z i *  d o  n a b y c i a

NOWOGRODZKA
—  Zjazd D legatów Związku Młodej 

Wsi Ziemi Nowogrodzkiej Odbę­
dzie się w dniu 19 czerwca 1938 roku w 
Nowogiódku w sali TeabuMiejskifcgo.

—  Nie warto tyć... Ostatnio mieliśmy 
w Nowogródku dwa samobójstwa mło­
dych kob!eł. Przed paw dniami otruła i !ę 
17-letnla Łom nówna z Rutki, a w nocy 
z czwartku na piętek —  19 letnia W e l i ­
nowa (z domu Czyżówina), kfóra dotrero 
przea trzema miesiącami wyszłj za mąż. 
W  pierwszym wypadku przyczyną targmę 
cia się na życie był zawód miłosny, a w 
drugim —  niechęć do małżonka, za któ­
rego wydano młodą dz ewczynę wbrew 
jej woli.

—  Zabawa w Lltówce. Związek Drob­
nych Rolników zapowiada na dziś zabawę 
w Lltówce. Dochód ma być przeznaczony 
na „cele kulturalno-oświatowe na wsi".

LIDZK A
—  Zm na lokalu Biura Inspektor*

Pracy Biuro Inspektora Pracy 74 Obwoau 
w Ldz.e w najbliższych dniach zmieni lo 
kal i mieścić się będzie przy ul. 17 Kw-et 
nia 10.

—  Legalizacja liczników elektrycznych,
Elektrownia nrejsica wzywa wszystkich a- 
booentów do powtórnego zalegalizowa­
nia liczn:ków na rachunek własny.

Kosz) przecechowatiia licznika 10 amp 
wraz z zamianą zożyfycn części, oczysz- 
czecem i uregulowaniem obliczony jest 
od 11 do 13 zł 5C gr

Legalizacja będzie przeprowadzona w 
czerwcu i lipcu.

—  Dzień Spółdzielczości. W  dniu dzisiej 
szyra o godz. 13 w ramach nbchndn „Dnia 
S{ ółdzielczuści“  odbedzie się w sali kino 
teatru „E ra "  w Lidzie poranek spóldziel 
czy na program którego złożą się: przemó 
wienia, deklamacje, obrazek sceniczny, fi'm  
oraz występ orkiestry pułku strzelców ko 
w :r-ńskich. ,

TKUTEC2N IE
U S D  W / A

ODCISKI
b r o d a w k i

I 7 G R U 8 IŁ N .A  
S K  Ó  R  Y
3  L  Y  IM

m i w i o lK O W A L S K I

Radiostacja w  Baranow iczach
uruchomiona bątftte w lipcu?

Ostatnie prace przy budowie Ra­
diostacji w Baranowiczach dobiega­
ją końca. Ustawiona już została po 
jeżaa antena, licząca około 150 mtr.

Wysokości- Jak słychać otwarcie Ra 
diostacji ma nastąpić w pierwszych 
dniach lipca hr.

„ P r e z e s "  I  nnciretowicz
znów chce działeć w Nieświeżu

Byty „prezes11 Związku Weteranów 1 fa  
bryl.ant „niepodległościowców-*1 Antoni Kon 
dratowicz wpadł na niefortunny pomysł zor 
guuizowania przetrzebionych przez władze 
administracyjne swyeli adherentów. Zwołał 
on mianowicie bez wiedzy władz zebranie 
i zawiesił szyld z powrotem. Władze bez

pieczeństwa, ukrócając samowole „prezesa**, 
pociągnęły go do odpowiedzialności karnej, 
rekw irując szyld I niweeząc tym samym 
„społeczne-* zamierzenia „zasłużonego** pre 
zesa. W  dniach najbliższych odbędzie się 
rozprawa przed sądem starościńskim.

—  W ystaw a w Cii in Państw. Kr Chód 
kiewicza. Dziś o godz. 19 w gmachu Gininaz 
jum Państwowego im. Hetmana Karola 
Chodkiewicza w Lidzie odbędzie się uroczy 
sle otwarcie wystawy prac uczniowskich w 
związku ze zbliżającym się końcem roku 
szkolnego. W yslaw a trw-ać będzie od dnu 
12 bm. do 10 bm. włącznie.

—  Zaprzysiężenie r e k ru ta .  12 bm. na 
Zamku Gedymi-na w Lidzie odbędzie się uro 
czyste zaprzysiężenie rekruta Pu łku Strzel 
ców Kowieńskich stacjonującego w Lidzie. 
Program uroczystości przedstawia się na­
stępująco: godz. 9,30 —  nabożeństwo w  ko 
ściele garnizonowym i świątyniach innych 
wyznań, godz. 10 30 —  zaprzysiężenie strteł 
sów na zamku Gedymina, po przysiędze na 
stąpi defilada, godz. 13,30 obiad żołnierski 
na placu sportowym pułku dla żołnierzy 
i zaproszonych gości oraz o godz. 15 festyn 
w lasku na strzelnicy szkolnej przy kosza 
rach.

—  Ładna spółdzielnia. Policla w Radu 
niu koto Licły u jawniła w Spółaziem. Mle 
Czarskiej sfM srowany miernik do mleka, 
w ykazujący mniejszą pojemność.

Oszustwa przy pomocy litra dokony­
wał od dłuższego już czasu Kazimierz 
! i ngo

—  Za obrazę. Przed lidzkim Sądem 
Grodzkim odbyta się rozprawa karna prze 
clwko Nolchowi K Jo w i —  rzeźnikowi, 
C/SKarżonemu o siowne zniesławienie w 
dniu 2ó marca br. poster. W !-nia*-skiegc 
z Lidy.

Sad skazał Kula na 3 mi.es. aresztu

—  EC H A  PO ŻARU  W  ŚRÓ D M IEŚC IU .—I
W  wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
w Lidzie, ustalono, Iż pożar w dniu 8 bm. 
przy ul M jr  Mackiewicza 41 powstał wsku 
leli nieostrożnego obehodz“ nI» się z ogniem 
służby kuchennej „Resursy Polskiej**. Straty 
ogólne wynoszą przeszło 300 zł. Budynki by 
ły zaasekurowan* w P Z U W .

—  Dzieci szkolne wznieciły ogień. W  le-
sic w  pobliżu wsi Pioirowiczc, gm. iw iej 
skiej wybuchł pożar, który zniszczył 10 ni. 
papierówki na szkodę Horacego Hellera. 
Zachodzi przypuszczenie ,iż pożar powstał 
przez nieostrożność dzieci szkolnych, które 
były przed pożarem w iesie i roznieciły tam 
ognisko.

—  Okradli... grób. Przed paru diuami 
mieszkaniec folw. Kiejdziany, gm. lidzkiej 
wniósł zameldowanie w  komisariacie P  P. 
w Lidzie, że z cmentarza parafialnego skra 
dziono ogrodzenie żelazne z grobu jego 
zmarłych rodziców.

List do Redakcji
Wielce Sz. Redukciol

Uprzejmie proszę o umieszczenie w W a 
szym poczytnym piśmie tych paru słów.

19 września 1937 r. w  kronice lidzkiej 
ukazała się nutalka oczerniająca moje dobre 
imię

W  związku z tym oświadczam, iż nic 
wspólnego z opisanym w tej notatce prze­
stępstwem nie miałem. To stwierdził Sąd w 
obu instancjach.

Z poważaniem A. Bejnar.
Raduń, 31 V.

L .0T E L  B R U H L
Warszawa, trt. Fredry 12

Tel. Centr 5-43-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżącą zimna i ciepła. 
— Centraine ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju

Najlżejszym prowiantem na wycieczki sg

MAGGi kostki bulionowe 
i M A O 0 9 9 zupy w kostkach.
r a a s gw s i rw ,:. E S E 5 T L

BARANCWICKA
—  Asfaltowa ulica w Baranowiczach)

Sezon brukowania ulic w nutsc ie jirż jest 
w całej peini. Główna uwaga władz miej­
skich zwrócona została na śródmieść:®, 
gdzie ma byc przeoudowanyeh kiika ulrc. 
Obecnie rozpoczęły się już roboty bru­
karskie na głównej ulicy m, Ba.anow:cz 
—  Szeptyckiego. Jak slycnac 2 kwarrały 
tej ulicy mają być asfaltowe. Vv iado- 
mosc ta na niezadrukowanych peryferiach 
miasta wywołuje rozgoryczenie.

—  Kredyt na budowę Państw. Gimn w 
Baranowiczach. Komitet Budowy Gimn. 
iin. T. Rejtana w Baranowiczach otrzymał 
kredyt z Min. W H  i OP w wysokości 200 
'ys. zł. na budowę nowego gmachu gim­
nazjum które ma stanąć na Kolonii Urzęd 
niczej nie daleko sądu.

—  N IEO STRO ŻN A  JA Z D A  SZO FERÓ W , 
Na terenie g.n. moiczadzklej około wsi Clu 
cnniewiczc samochód prowadzony przez Gon 
czara Stanisława ze Zdzięciola, spłoszył ko 
nia Dawgiern Teooora. m-ta wsł Modyeze, 
gm . horodyskłrj. który trzymał konia zd uz 
dę. Koń pizewrOeił gospodarza, który dostał 
się pod koła. W  rezultacie Duwgiera od w ie 
clono do szpitala w Baranowiczach, gdzie 
po k ilku dniach zmarł. *

HlFŚWISSKa
—  P IJA N Y  SE K R E T A R Z  G M IN N Y SK A ­

T O W A Ł  FURM A N A . W e  wsł Jakszyec, 
gm. kleekiej odbywała się zabawi taneczna 
dii którą przybył g m in n ą  furmanką sekre­
tarz gm. Kłeck, nlejak* Soroko Teodor. Po 
wypiciu większej ilości alkoholu Soroko nad 
ranem pobił 1 pokopał nogami oczekujące­
go nań przez całą noc na zimnie i o głodzie 
furmana gminnego Michała Łamana. Posz­
kodowany zameldował o tym wójtowi gmł 
ny. Zastępca 1 p. o. funkcje Inspektora sa. 
morządowego p. K ijk o  na skutek polecenia 
starosty powiatowego wszczął dochodzenie. 
Sprawą tą zainteresował się również radca 
urzędu wojewódzkiego, ktÓTy prowadził 
sprawę Antczaka PoDicie furmana przez nie 

.kulturalnego sekretarza zapewne znajdzie 
swój epilog w sądzie.

—  Zawody kolarskie. Zawody kolarskie, 
zorganizowane staraniem W K S  w Nieświeżu 
odbyły się na terenie placu ćwiczeń pułku 
vych  przy tłumnym udziale licznych rzesz 
miejscowej ludności oraz przybyłych gości i 
okolicy. Organizacja imprezy spoczywała w 
rękach mjr. Dilleniusa. Zawód-' cieszyły s ę 
riebywałym  powodzeniem, Udział zaw-odn - 
ków był duży, chociaż uwidoczniało się brak 
zespołów zrzeszonych. Organizacje o charak 
terze wybitnie sportowym i podlegające ko 
mendom W F  ani oficjalnie ani indy wid nal 
nic udziału nie wzięły. W  biegu sztafetowym 
I miejsce zdobył zespół KOP. —  Sekcja ko 
larska W K S  Nieśwież poszczycić się mcźe 
trzema nagrodami, k*óre zdobyli Krasiński, 
B il I Mieszalski. Ciekawie wypadł b eg dla 
niezrzeszonych. D la zwycięskich zawodni­
ków przeznaczono szereg cennych nagród. 
W arunk i atmosferyczne trudne ze względu 
na wielki upał oraz Lim any kurzu. Trasa b’e 
gów leżąca w terenie wybitnie polowym dla 
zawodników nieprzyzwyczajonych w  więk­
szości do tegc rodzaju wysiłku przedstawia 
ła trudności nielade. Całość imprezy- wypad 
ta ciekawie, budząc wielkie zainteresowa­
nie wśród sportowców i obserwatorów.

^OST^WSKA
—  Pow. posiawskl iwięk*za ilość gro­

mad. Na posiedzeniu Wydziału Powiato­
wego w Postawach były rozpa-trywane 
najważniejsze spra./y bieżące z dziedi ny 
gospodarki finansowe' samorządów, przy- 
ciem zalecone orzez urząd wojewódzki 
poorawki do budżetu powiatowego u- 
chwa-lono wprowadzić i podać pod ob^a 
dy Rady Powiatowej,

Najważniejszym przedmiotem obrad 
Wydziału był zaprojektowany nowy po­
dział powiatu na gromady. Przyjęty pro­
jekt uchwalone złozyć wojewodzie do 
zatwierdzenia. Projekt ten przey iduje zna­
czne zwiększenie ilości p-omad co u- 
łatw. racjonalniejsze prowadzenie prac 
samorządowych.

1H  co cfcv i]ią w
Wedle wykazu zachorowań i zgonów 

na choroby zakaźne i inne występujące 
nagminme w czasie od P9 maja do 4 czer 
wca rb. zanotowano w województwie Wi- 
leńskim: 65 wypadKÓyy jagiicy, 16 odrv, 
13 (w tym 1 zgon) gruźlicy, 12 duru p'.a 
m.sfego, 11 (w tym 1 zgon) błonicy, 10 
gry-Dy, 7 krzłus'ca, 6 duru brzusznego. 5 
płonicy, 5 pokąsania przez zwierzęta po­
dejrzane o wściekliznę. 4 róży 1 nsgm. 
zapal, opon mózg rdzeniowych, 1 choro­
by Bianga,

O dzuac ifn i  k rz y ż a m i  ia s ło g i  
w  puw . dz: ś * M s i i i a

Wojewoda wileński podczas swej byt 
ności w Głębokier.i w dn. 9 bm. dokonał 
dekoracji krzyżami zasługi nasiępuj’ących 
osoo z terenu pow. dziśnieńskiego za za 
sługi na polu pracy zawodowej i spcłecz 
nej

Złotym krzyzem zasługi —  ks. dzieka­
na Antoniego Zienkiewicza i Leon8 Wo- 
jaklewlcza.

Srebrnym krzyżem zasługi; W h K ente- 
go Areuta, Kazimierza Ertmana, Mariana 
Janłewr, Stanisława Jassisa, Zdzisława 
Kopcińskiego, Marię Kościuszko, Kazimie 
rza Krasowskiego, Aleksandra Miłaszew! 
cza, Wincentego Niedzielskiego, Leonar 
da Pacewicza, Hermana SwIrKlisa, Józefa 
Trzeplzora, Wiaóysława Wosia, W laoysła 
wa Woźnlaczkę, Bronisława Zdrojewskie­
go.
Brązowyn krzyżem zasługi: Albina Alicl 
newskiego, Józeia Bielskiego, Michała Bo 
sianka, Dymitra Cnochołkę, Michała Cy- 
bowfcza, Mikołaja Grumądzfa, Franciszka 
Janowskiego, Józefa Kramicza. Gabryela 
Kruptcę, Piotra Kubackiego, Włodzimie. 
rza Łukianłonka, Mikołaja Protasa, W in­
centego Puchalskiego, Alfonsa Sajkow- 
sklego, Kazimierza Sapka, Antoniego SI 
Wickiego, Andrzeja Skołacklego, Francisz 
ka Skibę, Józefa Sorokę, Stanlsłavfa Stan 
kiewicza, Franciszka Szczepkowskiego, 
Ignac igo Targońskiego I Konstantego 
Zuja.

POLESKA
—  Komitet łowieck' Jarmarku PoJe, 

sklego, Odbyło się w sałi konferencyj­
nej starosiwa zebrafiie orgar.iiacyjn® u- 
rzadzenia pawilonu łowieckiego na Jar- 
marku Poleskim. Wyłoniony został Ko­
mitet w składzie: przewodnicz, honoro­
wy —  ks Karo! Radziwiłł —- łowczy wo- 
iewódzki, przewodnicz, urzędujący p. 
kcmrnd, Zajączkowski, oraz p. p-: pod- 
łowczy wojewódzki I-Iołyński, prezes Są­
du Okr. S. Falkowski, mec. A. Berg na­
czelnik J. Mężriolr, Sł. Michajtowski, hr. 
Braei-Plater. kpt. Faijus i T. Mazowiecki.

Kon itet w yłorił spośród siebie wy- 
di ia* wykonawczy w osobach p.p. A. Ber- 
ga, J Męznickiego i kpt. Fałjusa

Poslanowiono nadać działowi iow.ee- 
kiemu ściśle regionalny charakter.

—  Szkoia Powszechna w  Hancewlczach
0 czerwca 1938 roku w miasteczku Ilance- 
w cze, pow. funinickiego odbyło się uroczy 
s*e poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę siedmio klasowej szkoły powszcch 
nej imienia I  Marszałka Polski Józefa P'ł- 
sudskiego.

Po przemówieniach starojty powiatowe 
go. inspektora szkolnego, wójta gm. Kruho- 
wicze, ks. proooszcza rzym.-kat., k ió ry do 
Konał aktu poświęcenia, nastąpiło złożenie 
ńodpisów nrzedstawicieli władz i społe­
czeństwa na pergaminowym akcie erek-vj- 
nym.

W  uroczystości poświęceniu *, masowo 
wzięło udział społeczeństwo miasteczka Han 
cewicze i okolicznych wiosek. Szkoła budo­
wana jest przy pomocy kredytu Państw. To 
Murzystwa Budowy Publicznych Szkól Pow ­
szechnych i składek społeczeństwa.

Na szczególną uwagę zasługuje udzieie 
nie wydatnej pomocy ma*erialnej przez ks.
1 eona Radziwiłła z Nieświeża.

Zaznaczyć należy-, i i  w roku bież. budu 
je się na terenie powiatu łununieckiego jede- 
rt.ście „Szkół —  Pomników**.

Mimo, iż pow:at łun in iec li stosunkowo 
jest bardzo biedny, jednak ofiarność jego 
społeczeństwa w  każdej dziędziinc jest zna 
czna.

—- OFIARA PIORUNA. Nad PlńsMem 
i powiatem przeciągnęła dLn.' burza, któ 
ra nie ob^uzła się bez ofiar w ludziacn.

Na polu tcbuł. Piszczawica, gm. Wl- 
czówka, uderzet iem p'oruna została za­
bita 25 lel.ila Anna Połuchowicz —  m-ka 
w. Serwikl.

DZI5NIE0SKA
—  Zjazd Inwalidów. W  Głębokiem odoy- 

!■) się walne doroczne zgromadzenie inwali­
dów wojennych na które przybyło 80 ..rwa- 
lidów z powiatu dziśnieńskiego. W  loku 
obrad m. in. poruszono sprawę ksztaltcenia 
dzieci inwalidów w średnich zakładach nau­
kowych bezpłatnie lub ze zniźoni - opłatą, 
zwolnienia inwalidów znajdujących się w 
ciężkich warunkach materialnych od szar- 
warku oraz sprawę ulgow-igo nabywania w 
lasach państwowych budulca dla tych inwa­
lidów, których zabudowania są przenoszo­
ne na kolonie. Po zakończeniu obrad wysła­
ni. depesze hołdownicze do Pana Prezyden 
la Rzeczypospolitej, Marszałka Śmigłego Ry 
dza. ministra opieki społecznej i wojewody 
wileńskiego. W ybrano nowy zarząd w  skła­
dzie: prezes Szumowski, sekretarz MaLnow- 
sk' i skarbnik Rartoszewicz.
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Ochotnicze obozy Legii Akademickiej
l wiczenia Legii Akademickiej 

.Wilno, w  bieżącym roku akad., już 
się skończyły.

W iększość akudemików-żołnierzy 
ł i  A została przydzielona do Central 
nego Obozu W yszkoleniowego w 
Lidzbarku na Pomorzu, gdzie, po* 
czynając od 2 lipca aż do 7 września, 
w trzech turnusach (po 21 dni) przej 
dą racjonalną zaprawę wojskowa i 
sportową. Część znowuż zgłosiła się 
ocnotmczo do tzw. obozów społecz­
nych.

Obozy społeczne zostaną zorgani­
zowane w ilości sześciu (grupy po 50 
— 60 członków) w dniach 2— 22 lip­
ca r. b. i będą rozmieszczone w po­
wiecie Sokal w Małopolsce W schod­
niej oraz na W ołyniu. Obozy te stru­
kturą i dz:ała!nością swą różnić się 
będą od obozu w Lidzbarku. Zada­
niem bowiem ich będzie obok w y­
konywania pracy fizycznej na rzecz 
danej gminy lub gromady także i 
praca społeczna wśród tamtejszej lud 
ności (np. odczyty, pogadanki itp.). 
Pędzie to jednym z przejawów dzia­
łalności Legii Akad.

W pracy w obozach społecznych  
młodzież akademicka zapozna się z 
rzeczywistością, w jakiej wychowuje 
się i żyje społeczeństwo polskie na 
rubieżach Rzeczypospolitej Polskiej.

Żołnierz L. A. — to inteligent 
człowiek nauki i wiedzy, którą czer- 
ple we właściwym zrozumieniu obo­
wiązków wobec państwa i koniecz­
ności użytkowania tych wartości na 
pożytek dobra ogólnego. Praca żoł 
n :erz-' L A. na tych obozach ma po­
twierdzić powyższe zasady, stwarza­
jąc na przyszłość podstawę do zorga- 
n, zowrania tego ruchu na szerokiej 
płaszczyźnie Głównym celem tej pra 
ry lest sprzężenie z macierzą społe­
czeństwa, zagrożonego poważnie od 
wschodu — potęgując, jednocześnie 
własną indywidualność narodową i 
kultywując w sobie i u innych sza­
cunek dla indywidualności cudzej.

W  pkacy i zajęciach w obozach 
wyklucza się tzw. kapralstwo Dyscy 
plina ma wynikać z indywidualnego 
poczucia jej konieczności i z osobi­
stego przykładu tych, którzy te j. dy­
scypliny wymagają. Zasadą będzie —  
pracują wszyscy, nie ma nadzorców; 
bodźcem jest ambicja własna. Od niej 
zależeć będzie nastrój jaki zapanuje 
w  obozie, a od tego znowuż poziom 
i efekt pracy. Dla młodzićży akade­
mickiej zaistnieje więc duże pole do 
popisu w wykazaniu inicjatywy i rea­
lizowaniu własnych pomysłów.

Program społecznych obozów pra 
ty obejmie: prace fizyczne (np. pop­
rawianie dróg, mostów, budowanie 
boisk, kopanie rowów, odwodnianie 
itp.) i prace społeczne^ (zakładanie 
świetlic, organizowanie akcji społe- 
czno-oświatowej z zakresu rolnictwa, 
ogrodnictwa, hodowli i higieny). Po 
za tym prowadzone będzie wychowa­

nie iizyczne jak: gimnastyka, gry
sportowe i pływanie. W dziedzinie 
wyszkolenia wojskowego zostaną po 
prowadzone działy: musztra, szkole­
nie strzeleckie oraz wykłady natury 
ogólnej i wojskowej.

Praca nie będzie lekka, jednak 
ciekawa i zaszczytna.

Stanisław Mcrło.

ZAKOŃCZENIE ROKU W YSZKOLENiO  
W EG O  W ILEŃSKIEJ LEGII AKADEM IC­

KIEJ.
Dziś.aj odbęaz.e si% uroczystość za­

kończenia roku wyszkoleniowego W ileń­

skiej Logii Akademickiej z następującym 
programem:

Godz. 8.15 —  Zbiórka kompanii L’. A 
na dziedzińcu Piotra Skargi.

Godz 8.40 —  Odebranie raportu
przez komendanta L. A.

Godz. 8.50 —  Odebranie raportu przez 
dowódcę Obszaru Warownego Wilno i 
kierownika Org. Legii Akademickiej pana 
płk dypl. Janickiego Kazinrerza.

Godz. 9.00 —  Msza św w kościele 
św. Jana.

Godz. 1U.00 —  Defilada na placu Napo 
leona przez dowodca O War. W ilno oraz 
przedstawicielami właaz USB I Srkoły 
Nauk Politycznych.

H u c * j & r  S p o W o i y « f

D ziś w yścigi konne
Dziś rozpocznie się na Pośpieszce 

tegoroczny sezon wyścigów konnych. 
Foczątek o godz. 15.30. Program za­
powiada szereg licznych biegów z 
płotami i wojskowych na przełaj. W  
tegorocznych wyścigach konnych  
udział weźmie szereg znanych jeźdź­
ców w Polsce W yścigi wileńskie potr

wają do 26 czerwca.
. Publiczność wileńska, uczęszcza­

jąca na Pośpieszkę, będzie miała w 
tym sezonie możność oglądania naj­
lepszych jeźdźców z Grudziądza, któ­
rzy- pierwszy raz startować będą w 
biegach płaskich.

Dziś w Warszawie gra W. K. S. Śmigły
Uwaga sportu wileńskiego skiero 

wuje się raz jeszcze na rozgrywki pił 
karskie o mistrzostwo Ligi. Piłkarze 
WK§ Śmigły rozegrają w Warszawie 
mecz z Polonią. Polonia zajmuje o- 
statnie miejsce w tabelce ligowej. Pił­
karze zaś WKS śm igły znajdują się 
na przedostatnim miejscu. Sądząc z 
powyższego należałoby przepuszczać, 
że walka będzie równorzędna, a spot­
kanie zakończy się minimalną różni­
cą bramek. Polonia jest jednak dru­
żyną „niespodziankową“, potrafi 
przegrać z Wartą 1:7, a wygrać z Po­
gonią 1:0. Fkdonia przegrała z Cra- 
eovią 2:3, uległa Ruchowi 0,3 i prze­
grała z W arszawianką 1:3. Na pięć 
rozegranych meczów jeden tylko za­
kończył się zwycięstwem Polonii.

Warto przypomnieć wyniki WKS 
Śmigły. Przegrał z Craeovią 0 3, Po­
gonią 0 1, Ruchem 2:5 i z Warszawian

ką 2:6. Natomiast WKS Śmigły wy­
grał z AKS 3 1 i z Wisłą 1:0. Wilnia­
nie w Warszawie wystąpią w pełnvm  
składzie z: Czarskim, Zawieją, Grzą- 
dzielem, Tatusiem, Marcem, Bioki»m, 
Wilczakiem, Pawłowskim i Balios- 
skiem. Dwaj nowopozyskani gracze 
Tatuś i Wilczak na treningach wyka­
zywali doskonałą formę. Jest wiec 
nadzieja, że r.ie przegramy z Polonią 

Zwycięstwo uzależnione jest od 
linii ataku, który jeżeli zagra uważnie 
i ofiarnie, to Polonia może zejść z boi 
ska pokonana

Zwycięstwo nad Polonią podrepe 
rowaloby nieco sytuację WKS Śmigły 
w Lidzip. Będziemy mogli mieć już nie­
co więcej pewności, że zostaniemy w 
roku przyszłym w Lidze. Mecz z Polo 
nią jest może ważniejszy od wszyst­
kich, gdyż rozegrany on zostanie pod 
znakiem walki o spadek z Ligi.

Wilno—Hf rocz—Wilno
Dzisiejszy raid motocyklowy na trasie 

W ilno  —  Narocz —  W ilno  zorganizowany 
przez Motocyklowy K lub Związku Strzelec­
kiego cieszyć się będzie wielkim powodze­
niem. Na starcie stanie kilkadziesiąt ma­
szyn. Komandorem raidu będzie naczelnik 
Jasiński, wicekomandorem por. Jan  Iwań-

kowicz. \
Trasa prowadzić będzie z placu Katedra! 

nego przez Nową W ilejkę, Michatiszki, Ko- 
bylnik nad Narodź i z powrotem Meta mieś 
c:ć się będzie również na placu Katedral 
iwm.

Finał mistrzostw lekkoatletycznych
Dziś o godz. 11 na Pióromoncie zakoń­

czone zostaną tegoroczne mistrzostwa lekko 
atletyczne, które rozpoczęły się wczoraj. 

.Mistrzostwa lekkoatletyczne niestety nie

zgromadziły na starcie wszystkich najlep­
szych zawodników Niektóre konkurencje 
musiano odwołać ze względu na brałr zawód 
mków

Wznowienie treningów bokserskich 
0(a początkufarych

Okręgowy Ośrodek W F— W  Ido poda 
je do Wiadomości, że z dniem 14 czerwca 
br. rozpoczyna zaprawę bąjcserskę dla po 
czątkujących,

Treningi odbywać się będę dwa razy 
w ‘yaodriu tj. we wtorki i czv:;artki od 
godz. 18. Wp,50we wynosi 0 50 zł.

Uczestnicy poprzedniego kursu wpi­

sowego nie opłacają- Przed rozpoczęciem 
zaprawy obowięzuje badanie lekarskie w 
Poradn' Spodowo-Lekarskiej w Wilnie 
przy ul. Wielkiej 46.

Zapisy przyjmuje Okręgowy Ośrodek 
W F— Wilno, ul. Ludwisarska 4 w godzil- 
nach urzędowych (9— 15).

DRUSKIENIKI i
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K Ą P I E L E S O L A N K O W E  
3 0 0  0  W I N O W E  
KWASOWIjOLOWE 
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P I A N K O W E
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ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JEL IT .
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  STOSOWANIA SŁOŃCA,  
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P I E L E  KAS KADOWE .
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 ma;a do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Druskienikakh, Związek Uzdro­
wisk hoisklch w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu* w kraju zp granicą

Nowinki radiowe

List i odpowiedź
Kochana Mamo!
W łaściw ie nowin nie wieie. Na Zielone 

święta było tłoczno i gorąco M iałam nieć- 
stiożność wybrać się za miasto W stałam  o 
7 zrana, ażeby uniknąć tłoku. Ale byto już 
zapóźno Trzy autobusy oćeszły do Pośpiesz 
ki, nie zatrzymując się na przystanku.

Czekałam na przystanku 3 godziny zra­
na. a 4 godziny wieczorem, 7 godzin {z odro 
luną przesady) czekania, dwie godziny stra­
szliwego kurzu, plus 5 godzin dobrego powie 
trza. Oto moje Święta.

W ybrałabym  się chętnie do Mamy na 
łato, ale boję się nudów, co robić na wsi 
podczas np. deszczu?

Od po iedź.
Kochana Zosiu! Szkoda, że nie przyjecha 

łaś na Zielone Święta do nas. Nie mam prze 
konania do wycieczek podmiejskich. W ięcej 
tam zmęczenia, niż przyjemności.

Deszczu się nie obawiaj. Abonamentu ra 
dla nie wymówiłam. Uważam to za zwyczaj 
barbarzyński. Poprostu zabrałam radio na 
wieś.

Istotnie sąsiedztwo jest dość dalekie i 
niezbyt interesujące. W o lę wiec poproslu 
radio, które łączy mię z całym światem, jak 
żywy człowiek, a w  dodatku pięknie gra i 
śpiewa.

Czekam Cię z niecierpliwością Nap‘sz 
tylko zawczasu, kiedy mam wysłać konie na 
autobus.

Twoja Matka.

DGk&ih&łC}jąc& MKOła 
rzem leś lD li ra  r  B ias ł& w in

W ileńska Izba Rzemieślnicza w 
porozumieniu z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego, zarządem  
gminy btasławskiej i miejscowym ce 
chem rzemieślników chrześcijan za­
mierza uruchomić w Brasłavriu po­
cząwszy już od nowego roku szkolne 
go dokształcającą szkołę rzemieślni­
czą.

Uruchomienie tej szkoły niewąt­
pliwie przyczyni się w sposób bardzo 
wydatny do podniesienia się poziomu  
rzemiosła na terenie całego powiatu.

1

Kolektura Loterii 
Klasowej

Nowogrodek, Piłsudskiego 43, teł. 127 
poleca L O S Y  do 1 klasy 42 Loterii 
Zlecenia zamiejscowe załatw, pocztą

H O T E L

„ST. GE0RGES5*
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Krzesła wiUnskie 
do Anglii

Importerzy angielscy prowadzą 
obecnie rokowania z reprezentacją 
zainteresowanych sfer rzemieślni­
czych w sprawie dostawy na rynek  
angielski co tydzień 500 krzeseł, wy­
rabianych przez rzemieślników wi­
leńskich.

Rokowania te są na dobrej drodze.
G ile zostaną wkrótce sfinalizowane, 
stolarze wileńscy uzyskają zatrudnie­
nie na dłuższy okres czasu Pewną # 
trudność stanowi brak na W ileńsz­
czyźnie dostatecznej ilości odpuwied 
nio zmechanizowanych warsztatów  
rzemieślniczych. Jest jednak nadzie 
ja. że trudność ta zostanie usunięta 
i zamówienia te będą m o g łv  bvć wy­
konane.

S / H lf O Z  O T R U C IE
n a  t l e  w ą t r e t f o y

Samozatrucie bywa przyczyną wielu do- 
itgliwości (bóle artretyczne, łamanie w koś- 
ciŁch, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apety­
tu, swędzenrp skóry, skłonność do obstruk­
cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony). Truciz­
ny wewnętrzne wytwarzające się we włas­
nym organizmie, zanieczyszczają krew nisz­
czą organizm 1 przyśpieszają starość. Wą-

treba i nerki są organami oczyszczającymi 
krew i soki ustroju. 20-Ietnie doświadczenie 
wykazało, że zioła ltcznicze Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego jako żółcio-moczo-pęd- 
ne są naturalnym czynnikiem ’ odciążającym 
soki ustroju od trucizn włashych. Bezpłatne 
hroszury otrzymać można w laboratorium 
fizjologiczno-ch'micznym „Cholekinaza" II. 
Niemojewskiego Warszawa, Nowy Świat 5.
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T Ę J W & K M
—  Jeżeli to jest ten, który wyprowadził nas ku 

morzu, więc doszedłszy do k ońca zatoki „rybackiej1* 
będę przynajmniej wiedział, że idąc górami, minąłem  
Hat? t będę wiedział gdzie mam ją szukać.

U samego ujścia sterczały spod wody skały i 
kamienie. Prąd wody był silny. Zdecydowałem się 
W tym miejscu przedostać się na przeciwległy brzeg.

Zbyt już byłem zmęczony, by się rozebrać i 
przejść wbród Zacząłem więc skakać z kamienia na 
kamień.

Na razie przeprawa odbywała się szczęśliwie, 
Lecz na środku rzeczki noga mi się poślizgnęła i 
wpadłem do wody po szyję.

Czapka zleciała mi z głowy i popłynęła.
Ociekający wodą wylazłem na brzeg. Tego tylko 

brakowało. Silny północno-wschodni wiatr zamrażał 
mnie, gdy m jeszcze był suchy.

Pierwszą myślą było rozebrać się i wykręcić wo- • 
dę z ubrania. Lecz nowy silny poryw nord-ostu kazał 
,mi zaniechać tej myśli.

Nic tvęc innego mi nie pozostawało, jak być w 
ruchu, by nie zamarznąć. Szedłem dalej na wschód.

Idąc w ciemnościach posuwałem się prawie, że 
po omacku.

Myśl o żonie nie porzucała mnie ani na chwilę.
—  Tylko prędzej wracaj z ludźmi —  raz za ra­

zem dźwięczało w mych uszach.
—  Czy nie zwariowałem a, ciągnąć kobietę w 

ciąży za sobą do tundry, do tej dzikiej, na setki ki­
lometrów bezludnej pustyni? —  zadawałem sobie 
niezliczone razy to pytanie.

Rozpacz moja była bez granic i m itry. Z siłą nie 
do pokonania ciągnęło mnie w dół do przepaści, 
nad którą przedzierałem się.

Lecz znowuż myśl o niej powstrzymała mnie od
tego.

—  A jeśli ona żyje?! Czy nie bedzie to najpod- 
tejsza, najnikczemniejszą zdradą jej, leżącej bez sił 
na brzegu w oczekiwaniu pomocy?! Czy nie będzie 
to najhaniebniejszą małodusznością? Czy nie będzie 
to jej zgubą jeśli jeszcze żyje? Znajdź ją przedtem 
żywą lub martwą, a potem rób z sobą co zechcesz!

„Cały do dna trzeba wypić kielich życia swój
Czy też z wodą życiodajną czy trucizną'1, 

ł z tymi słowy Janki Kupały odeszłem od przepaści.
Miejscowość jak na złość, była odsłonięto przed 

zimnym, przeszywającym do szpiku kości nord-os- 
tem, Nie pozostawało nic innego, jak ukryć się za 
skałą nad samym urwiskiem Ziemia była wilgotna 
i zimna.

Lecz znalazłem wyjście. Na szyi pozostawała u 
mnie jedyna sucha część garderoby —  szal.

Zrzuciwszy mokre buty i skarpetki, okręciłem

nim nog:. Sprawiło mi to znaczną ulgę. Lecz drża­
łem od zimna jak poprzednio Szczególnie dotkliwie 
odczuwałem brak czapki.

Nie widząc innego ratunku, zdjąłem swój mokry 
płaszcz i przykryłem nim głowę. To mi pomogło, 
Oddechem swym ogrzewałem siebie.

Ciężkie, gniotące myśli me dawały spokoju i te­
raz. s

—  Co będzie jeśli w końcu zatoki, na wschodzie 
nie znajdę ludzi?

Czy nie pójść i nie poddać się „tym11? Nie, za 
nici Lepiej śmierć tu, na wolnościl

Potworne zmęczenie wzięło jedr.ak górę nać 
wszystkim.

Zbudziłem się wskutek dokuczliwego z .nna. — 
Rozpoczynał się szary świt. Wstałem szczękając zę­
bami z chłodu. * 7 y

Bez wiary, bez żadnej nadziei poszedłem przeć 
siebie. Szedłem z opuszczoną głową, jedynie z obo-’ 
wiąz ku coś robić, coś czynić. W pewnej chwili spoj­
rzałem na morze i zamarłem, nie wierząc swym 
oczom.

•W zatoce stał szkiror.
,W najwyższym podnieceniu rzuciłem się ku niej.
— Men! Men! Lente! Len te! Ludzie! Ludzie? 

— krzyczałem nieustannie.

(D. c. n.)



„KURIER" (44771

Ani woźny ani kliniki chirurgiczne!
w  zamieszczonej we wczorajszym 

„Kurjerze W il." wzmiance o aresztowaniu 
byłego woźnego Kliniki Umwersyieckie) 
w Wilnie Aleksandra Bucałły, wkradła się 
przykra pomytka: Aleksander BucMło był 
kiedyś woźnym kliniki wewnętrznej, a nie 
chirurgicznej, jak to było mylnie wyaru- 
kowane.

Dowiadujemy srę ponadto, że Aleksan­

der Bucałło został zwolniony przez admi­
nistrację Kliniki Wewn. jeszcze przed 
jego aresztowaniem.

Co do samej sprawy zarzucanych Bu- 
calle przeslępslw prowadzone jest dalsze 
dochodzenie. Wczoraj Bucałłę przesłano 
do dyspozycji sędziego śledczego ceiem 
zastosowania względem niego środka za­
pobiegawczego. (c)

Wielka kradzież w Wołokumpii
Wczoraj dokonano wielkiej kradzieży 

w miejscowości letniskowej WołoKumpla. 
Złodzieje przedostali się w dzień do mle 
szkania M. Kalmanowiczowe) w letnisku 
dra Lewina i skradli stamtąd rozmaite 
rzeczy i garderobę ogoinej wahoscl po

nad 20.0bC złotych.
Powiadomiony o kradzieży Wydział 

śledczy wszczął w tej sprawie energiczne 
dochodzenie. W  nocy przeprowadzono 
obfawę w okolicznych lasach, gdzie za­
trzymano Kilku podejrzanycn osobników.

NR DOGODtYCH 
W A R U N K A C H

P O L E C A

E  C  H**

Ubrania, P łaszcze, W iatrów ki, Pumpy
qotowe i na mia.ę — męskie i damskie; 

K ajaki, Rakiety, Pantofle, Pitki,
wszelki sprzęt sportowy w najwyższym gatunku; 

Motocykle Wanderer, Pouąeot t inne
bez prawa jazdy, wolne od podetku;

Row ery polskich faDryk od 100 zł.
— Wilno, Wielka 24 —  Cenniki gratis

i r

KROMKA
W I L E Ń S K A

Przewidywany przebieg pogody wg PIM'a 
w dniu 11 brr.,

W e wschodnie, ooiow e Polski pogoda 
o zachmurzeniu zmiennym ze sUonnośUą 
oo Durz i przelotnych deszczów. Uchlo- 
dzenie.

W  zachodniej —  polepszenie się sianu 
pogody , ocieplenie.

Umiarkowane w.atry z kierunków ze- 
chodnich.

Chmury kłęoiasfe i kfębiasio-warslwo- 
we o pudstawie od 300 m. Widzialność 
dobra.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteKi:
Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowi­

cza (Ostrobramska 4); S ów Augustow­
skiego (Mickiewicza 10); Narbu tta (iw . 
Jańska 2); Zasławskiego (Nowogródz­
ka 89)

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteki' Paka (Antokolska 42); Szantyra 
(Legionowa 10) i Za,ączkowskieyo (Wi- 
tolaowa 22 )

SPHAWY SZKOLNE.
—  PRYWATNE O G O l n OKSZTa ŁCĄ 

c e  g im n a z j u m  k o e d u k a c y jn e  w
W ILN IE przyjmuje zapisy uczni i uczenie 
w wieku szkolnym na rok szk. 193C 39.

Inłormacje I zapisy tymczasowe w lo­
kalu kancelarii Kursów Dokształć. Komisji 
Edukacji Narodowe| w WHnie, ul. Bene­
dyktyńska 2, róg ul. Wileńskiej, codzien­
nie w godz. o d ! 0 d o l 2 l o d l 5  do 19.

—  Dyrekcja P,ywa»neg« Gimnazjum 
Koedukacyjnego im. ks. Piotra Skargi — 
Wilno, Ludwisarska 4, ret. 2308, przyjmu­
je wp'sy do kl. I, II i III do dn 15 czerw­
ca Egzamin wstępny dnia 17-VI Przy 
gimnazjum zostaje o*warte Liceum Kop 
dukacyjne, typu przyrodniczego, ^pis/ 
przyimuie się do dnia 18 VI Egzamin od 
dn 24.VL

—  Pryw. Szkoła Powszechna ,,Promień 
z prawaml —  W.wulskiego 4 przyjmuje 
zapisy na rok szk. 1938-39, codziennie w 
godz. 10— 12. Inteligentne 5rodow;sko, 
wysok' poz.om nauczania, opłaty przy- 
sfępne, 'ęzyki ->bce bezpłatnie.

—  Gimnazjum Im. Filomatów i Liceum 
Handlowe Żeńskie w Wilnie przyjmuje za 
p.5y kandydatek coddennie od godz. 10 
— 2 pp. w kancelarii szkoły, ul. Zei gow- 
skiego 1 m 2.

—  Prywatna Koedukacyjna Szkół3 Po 
wszechna im. Elizy Orzeszkowej z poi 
skim i francuskim nauczaniem, z uprawnie 
niem publicznych Szkół Powsz. Przy szko 
ie interna*, Przyimuie zapisy na rok szkol­
ny 193Ł, codziennie w godz. 10— 12. W il 
no, Zarzecze, zaułek Ponamarski 2.

—  Gimnazjum Kupieckie Stowarzysze­
nia Kupców, Mickiewicza 18. Egzaminy 
wsteone odbeda się 17 czerwca r. b.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW ARZYSZEŃ
—  Oddział Wileński Związku Chemi­

ków Poiskkh zawiadamia, że jest do ob­
jęcia posada, o którą mogą się ubiegać 
tylko panie z wyższym wykształceniem 
chemicznym Bliższych inłormacyj udzie­
li zarzad Zw. Chem Polsk. we wtorek 
w godz. 16— 17 w lokalu drukarni „Gra 
fika", ul Tatarska 22

—  „Wrażenia ze zwledxania warszaw 
sklch placówek psychologicznych. 13 czer 
wca 1938 r, o godz. 20 odbędzie się ze­
branie Koła F iozof,cznego Studentów 
USB w lokalu Seminarium Filozoficznego 
USB (Zamkowa 11) z następującym po­
rządkiem dziennym. 1) Referat mgr. Lidii 
Wo*05zynowej p. t. „Wrażenia ze zwie­
dzania warszawsk.ch placówek psycholo­
gicznych", 2) Dyskusja nad referatem. 3) 
Przyznanie nagrody Koła za najleoszy re 
feral, wygtoszeny na jednym z zebrań 
naukowych Koła v.* roku a! ad. 1937/38.

—  Z Wileńskiego T wa Opieki nad

Zwieizę.^mi. Wobec lego, że Towarzyst­
wo nie otrzymuje żadnego subsydium, a 
wpływy jego pocnodzą przeważnie z im 
prez i ze składek członkowskich, przeio 
wobec choroby naszego inkasenta zwra­
ca się z gorącym apelem do członków i 
sympatyków T-wa o łaskawe wpłacanie 
zaiegiych składek oraz składanie ewen­
tualnych ofiar na cele T-wa i fantów na 
loterię do Sekietariatu T-wa mieszczące­
go się przy ul. Ostrobramskiej 5 passaż 
22  —  codziennie od godz. 6— 7 po po­
łudniu.

—  Zarząd „Kuźnicy" harcerzy i hdice-
rek zawiadamia, że dnia 17 czerwca o g 
20 w lokalu Instytutu Nauk Harrdlowo- 
Gospodarczycn w domu Br. Jablkowskich 
odbędzie się ostatnie przedwakacyjne ze 
branie z referatem dr harcmistrza Skupa, 
Dnia 18 cze-wca wycieczka do Nowej Wi- 
lejki i zwiedzanie bekoniarni. Odjazd z 
dworca kolejowego o godz. 14.

—  Wzywa się murarzy do stawiennic­
twa w niedzielę 12 czerwca o godz, 7.30 
rano do kościofa po Bernardyńskiego, 
na uroczyste nabożeństwo Murarskiego 
Bractwa Sw. Trójcy, z okazji 120 rocznicy 
istnienia Bractwa Murarskiego.

RÓŻNE
—  Komitet Ukwiecenia W ilna  przypo­

mina mieszkańcom miasta i przedmipśe, że 
czas już najwyższy, aby godnie przygoto­
wać się do wizyty komisji sędziowskiej, 
która dokona w drugiej połowie czerwca 
pierwszego przeglądu ogródków, balkonów i 
ukwieconych okien Należy zrobić użytek z 
daleko idących ulg przyznanych przez Za­
rząd Miejski w opłacie za wodę dla pos ? 
daczy ogródków. Nie szukajmy Wymówki 
dla naszej tegorocznej opieszałości przy cdo 
biemu kwiatami miasta w warunkach a*mo 
sferycznych (upał, posucha), ale starajmy 
się aby piękno naszych ogródków, balko­
nów i okien było zasługą naszych w łas­
nych wysiłków. Kw iaty wyhodowane W tym 
ciężkim, bezdeszczowym roku odpłacą się 
swym opiekunom barwą, zapachem i kształ 
tein. poza tvm dyplomem i nagrodą Komite 
tu Ukwiecenia W ilna. Udział w konkursie 
zgłaszać należy na adres Komitetu w lo­
kalu Związku Propagandy Turystycznej Zie 
mi W ileńskiej, ul. Mickiewicza 32, teł. 21-20 
w godzinach urzędowyeh 9— 15. Zapisy oraz 
informacje bezpłatne.

Koło Przyjaciół 13 Drużyny Harceiak
im Biskupa Bandurskiego v> Wilnie w dn. 
11, 12 i 13 czerwca Dr. urządza w lokalu 
przy ul. Mickiewicza 7 publ'czną loierię 
tanf.ową, dochód z której przeznacza się 
na harcerskie obozy letnie. Koło P-zyja- 
cioł Harcerstwa oroś spoieczr- siwo w.- 
leńskie o poparcie powyższej imprezy.

^—  L. P. T. w Wilnie organizuje pociąg 
Dopulrmy do Warszawy w dniu 18-—21 
czerwca rb. Cena zł 18. Zapisy „Orbis", 
M'ckiewicza 16 i Wielka 49

Doroczny popis uczniów Konserwato­
rium Muzycznego Im. M. Karewicza w 
Wirnie ze współudziałem orkiestry symfo 
mcznej pod dyr. K izimierza Hardulaka od 
będzie się w sal' Teatru Miejskiego na Po 
hulance w n edzielę, dnia 12 czerwca o 
godz. 12. Ceny miejsc propagandowe.

P o z d r o w ie n ie  w  z trś w fo iy

Mieszkańcy londyńskiego Szpitala Królewskiego w Chelsea, który Kaiol II przeznaczył dla inwalidów wojennych; obchoćLili 
w tych dniach uroczystość urodzin swego dobroczyńcy. Nu zdjęciu widzimy, jak trzej najrłars, wełerani składają ukłon

hołdu pamięci króla Karola.
HgMŹ mnij*-TiaMlilLłllUB i

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Popoludniówka. — Dziś, w niedzielę 
dnia 12 czerwca o godz. 4,15 po raz pierw 
szy uKażc się na przedstawieniu popołudnio 
Wyra wodewil w 3 aktach ze śpiewami i 
tańcami K. Krumlowskiego p. t. „Królowa 
przedmieścia** w inscenizacji Leona Sch il­
lera. Ceny propagandowe.

—  Wieczorem o godz. 8.15 —  powtórze­
nie wesołej komedio-farsy jugosłowiańskie­
go autora —  Bronisława Nusicia (przekład 
Edyty Gaiuszkowej) p. t. „Wielka polityka 
pani mlnlstrowej** (

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA” .
— Dzisiejsza popoludniówka — Ostatnie 

tygodnie operetki w „Lutni4*. Dziś, o gudz. 
115 Janina Kulczycka wystąpi w swej naj 
nowszej kreacji, którą krytyka zalicza do 
najlepszych, w operetce Lehara „Miłość cy­
gańska**. Świetny zespół, bogata wystana, 
przepiękne me,odie oto walory tego w jją t 
kowo pięknego przedstawienia. Geny zniżo­
ne. 1

— Dzisiejsze przedstawienie wieczorne. 
Dziś o godz. 8,15 po cenach zniżonych z 
występem Jan iny Kulczyckiej gt ana będzie 
operetka Lebara „Miłość cygańska** z udzia­
łem całego zesDohi artystycznego.

TEATR ,.QIJI PRÓ QUO*‘.
Dziś w niedzielę po raz ostatni wielka 

niusichollowa rewia p. t. „W  królestwie 
operetki**.

U Jz ia ł bierze cały zespół artystyczny. 
Początek o godz. 5 po pot.

Jutro, w poniedziałek ostatni pożegnalny 
występ —  benefis Marii Żejmówny, A Jak  
sztasa i Bażyńskiego z udziałem zaproszo­
nych aktorów scen zagranicznych i warszaw 
sk ich.

—  Sala b. Konserwatorium. Dziś pc 
żegnalny występ zespołu Yememtów t.a 
czele z Plikową.

N A  L E T N I S K A  
książka z

BiMioteVi Nowości
W ilno, ul. Sw. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura szkolna -- naulowa. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięcznj — 1 zł 50 gr. 

Kaucj\ 3 rf.
Wysyłka na prowincję.

Kawiarnia-Dufet na statku 
„Sobieski"

—  Została o iw ana Kawiarnia Bufe l na 
statku „Sobieski** przy przyśtani w W iln ie, 
Gorące izimne zakąski z wyszynkiem alko­
holu. Ceny umiarkowane. Czynna w  czasie 
ruchu i postoju. Zaprasza —  Zarząd.

U W A G A ! Statek „SO B IESK I** kursuje mię 
dzv Wilnpm  i W erkam i tylko w niedziele i 
święta jako spacerowy. Odchodzi z W ilna 
o godz. 9,50; 11,20: 18.00. Z Wereh —  13,00:
16,05 19,45.

ZM rosowAMii
IrtYRA.jW ZE Z! t  E N lf  
jOŁE G tC .W  ZLBOWtnitn.

Żądając oryginalnych pnomułwz,KPŁUTKtt|40
a u m n c n a imOPYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA.

+Ą0/C/riE PROSZKÓW . MIGRZMI -NIRV0SIK* TYLKO W NOWIM OPAKOWAMIU
TOREBKACH HlSICNtCZHYCM.

TEODOLITY
NI#ELAT0RY
C Y R K L E

M I A R Y
stalowe i parciane 
zwijane i sztywne
Łaty i Żaiony 

S K A L E  
PRZENOŚNIKI

M  H f  e  I E  £ |/T  W I L N O
£ L t « ,  ■ I W  Mickiewicz? 24

I- - - - - - - - - - - 1

A r A R A T Y  F Y T O S R A F K I N E
Ratalna sprzedaż. Njj‘rtiższe ceny. Fachowe obsługa.

Poleca V  H 1 'W lL M Ia l W ilno, ul. W ielka 8.

'* A4AAAi4AAAlAAAi«jAAJ>
l Teatr m. NA POHULANCE
J  D /iś o  qodz  P .15 w lecz.

i WIELKA POLITYKA 
- PAKI MIMISTROWEJ

iKAlli lŁAAAAAA. A i ii Lii., i - i i l l l l l l l l i l l i.-

1 W I L N O
?  I. Wilno w mowach Wielk. Marszalka 
3  II. Wilno w rzędzie stolic Rzeczpos- 
[ polltei Polskiei

|  prace Wacł. Glzbert Studnlcklego
^ wvd 1936 — do nabycia wszędzie

Kino-Teatr „ P A K "
w Baranowiczach

Po'ężny dramat miłosny 
CONRAD VEID T  Jako

j SZEF WYWIADU
i  W roi. gl: Vivian Lcigh i Inni
 ̂ Najlepszy film prod. angielskiej
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I Kino „ APOL L O"
i  
4 w Baranowiczach

Potężny dramat szu egowsk
z carskiej Rosji ,

WJedoń- Petersburg
(Świecznik królew ski)

W roi gt Luiza Rainer i Wil. Poweil
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I ł ń D C O
N IE D Z IE L A , dn. 12 czerwca 1938 r.

7,15 Pieśń poranna. 7,20 Koncert orkie­
stry wojskowej. 8.00 Dziennik poranny. —
8.15 Audycja dla wsi. 8,35 Program na dzl 
siaj. 8,40 Wiadomości rolnicze 8,50 Gra ka 
pela wiejska. 9,05 Gawęda świetlicowa. —
3.15 Trans, uroczystego nabożeństwa z ko 
ściofa Serca Jezusowego w Krakowie. 11,45‘ 
„Co się dzieje w W iln ie " —  Mieczysław L lj 
manowski. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03i 
Poranek muzyczny. 12 45 Transmisja prze' 
mówienia gen. S. Skwarczyńskiego na Zjeź 
dzie Okr. Lubelskiego O. Z. 'S. 13,00 „O  wy 
daniu sejmowym dzieł M ickiewicza" —  
szkic literacki. 13,15 Muzyka obiadowa. —1
15.00 Audycja dla wsi. 15,45 „Święto wios 
ny w Oszmiame". 16,20 D. c. audycji dle 
wsi. 16,30 Teatr W yobraźni: „Dzwon Króla 
Zygmunta" —  słuchowisko. 17,00 ReedsI 
fortepianowy Henryka Sztompki. 17,30 T y ­
godnik dźwiękowy. 18,00 Popularny kon­
cert. Transmnsja ze Starego Teatru w  K ra ­
kowie. 20,00 „Łoza pomoże starym i ma­
łym " —• wieczory-nka. 20.35 W ileńskie win 
domości sportowe. 20,40 Przegląd politycz­
ny, 20.50 Dzień, wieczorny. 2’ ,00 „Ta-joj“  
—  wesoła audycja 21,40 Wiadomości spor 
towe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 22,00 
„ W  letni wieczór" —  koncert rozrywkowy. 
23 00 Ostaln e wiadomości i komunikaty.
23,05 Zakończenie programu. '

P O N IE D Z IA Ł E K , cm ia 13 c z e rw c a  19,i8 r.

6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzień. por. 7,15 
Chór Pulskiego Radia. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 Muzyka wakacyjna. 8,55 Prog 
ram na dzisiaj. °0 0 — U,u0 Przerwa. 11,00 
Audycja dla poborowych. 11,15 Audycja dla 
szkół. 11,40 P ły ty  dla dzieci. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Pieśni w wyk. Chóru Szkoły Po wszech 
nej w Widzach 13,20 Muzyka operowa i 
baletowa. 14,00 Muzyka lekka. 14,15— !5,15 
Przerwa 15,15 Nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie —  pog dla dzieci starszych. 15,30 
Recytacja prozy: „Czarny sternik" —  opo­
wiadanie Josepha Conrada Korzeniowskie­
go. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Piosenki i cytra. 16.45 W  annamickim Pe 
kinie —  felieton. 17.00 Gawęda regionalna 
Ciotki Albinov,ej. 17.15 Koncert symfonicz­
ny z udz. Elżbiety Schumann (śpiew). 17.45 
Skrzynka ogólna —  prowadzi Tadieusz Ło- 
palewski. 17.55 Program na wtorek. 18.00 
Pogadanka sportow-a. 18.10 Polskie utwory 
fortepianowe w wyk. Edmunda Iióslera. 
18.35 Recital śpiewaczy Heleny IJrabi-Szał- 
k ewiczowej. 19.00 Audycja żołnierska. 19 20 
Pogadanka aktualna 19.30 „Z  ekranu na 
m ikrofon^—  koncert. 20.45 Dziennik wiecz. 
20 oó Pogadanka aktualna. 21.00 „Czaro­
dziejska robota Polskiego Czerwonego Krzy­
ża" —  pog. 21.10 „Zapal sobie papierosa"—  
audycja muzyczno-literacka. 21.50 Wiadomo 
ści sportowe. 22.05 „W iedeń ojczyzna ope­
retki" —  pog. muzyczna. 23.00 Ostatnie wia 
domości i komunikaty. 23 05 Zakończenie 
programu.

Wilia pochłonę! u leszcze iedną ofiarę
19-letni pie^a z utonął na Pośpieszce

YHIIa cczocznit pochłania liczne ofiary brzeg rztskl I rozebrawszy się zaczął pły- 
podczas sezonów kąpielowych. Ten rok wać. Nie zdązył przepłynąć kitka metrów, 
nie stanowi wyjątku. Wczoraj w rejonie gdy poszedł na dno l utonął, Siaro się to 
Poipieszki utonąt w W ilii podczas kąpieli na oczach "bardzo fkznych plażowiczów 
19 ietnJ piekarz iydowski izaaK Llpman, oraz blisko brzegu.
zam. przy ul. Kijowskiej. Po upływie godziny zwłoki topielca

Llpman przybył wraz z kolegami na wydobyto
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Zarząd Okręgowy Polskie] Macierzy Szkolne]
w Baranowiczach

ogłasza zapisy na rok szkolny 1938-39
D O

P i M )  M . M i i
W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A :

6 lub 7 oddziałów szkoły powszechnej, wiek 6 lub 7 oddziałów szkołj' powszechnej, wiek
od 14— 18 lat. Egzamin z polskiego, arytme- rd 13— 17 lat. Egzamin wstępny z polskiego

tyki i geometrii oiaz rysunków. i historii, arytmetyki i geometrii, geografii
i przyrody.

P  .dania o przyjęcie składać do dnia 20 czerwca Egzaminy odbędą się w dniu 22 
i 23 czerwca br.

Wpisowe wynosi zl 20. Czesne zł 25 miesięcznie.
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Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej

O d d z i a ł  w  L i d z i e
ul. Kolejowa 7 (dom wł.), tel. 71

Sładnice (pododdziały) w Bieniakoniach i Eohdanowie.
Odddział w Lidzie i składnica w Bieniakoniach pro­
wadzą zastępstwo Banku Spółdzielczego „Społem"

w Warszawie.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N I C Z A
z odp. udz. w LIDZIE, ul. Min. Br. Pierackiego Nr 1, 

telefon Nr 137.
O D D Z IA Ł Y : w  B ie n ia k o n ia c h  

w  Jwiu  
w  Z a b ło c iu

prowadzi zakup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów, nawozów sztucz- 
» nych, maczyn rolniczych.

SKUP TRZODY I BYPŁA.

Okręgowe Soółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców
n j e d n o ^ f 11 w Udzie

Zarząd i biuro ul. Majora Mackiewicza 14, tel. 143.
Sklep Nr 1 ul. Suwalska 6 

,, „  1 „  Rynek 2. te'. 81
„  , 3 „  r askl 19, teł. 257
,. „  4 „  Żeligowskiego 11

Sklep Nr 5 ul. Suwalska 125
|  „  6 „  K t  Miennicklego 6
» » 7 w Wyzwolenie 52
„  ,, 8 w Żyrmunach

Prowadzą sprzedaż: towarów spożywczych, kolonialnych l wszystkicn artykułów 
, Społem '1. Sklep Nr 9 notowe obuwie damskie, męsKle, skóry I dodatki szew­
skie, LIDA — Suw alska 52. Małe lały Dudowlane c-menr, wapno, szkło okienne 

oraz składy opalowe: sprzedaż ul. Piaski 19, tel. 257

LUDOWY BANK SPÓŁDZIELCZY
z nieogr. odp.

w LIDZIE, ul. Min. P e ra tk ieg o  1 (dom w łasny). Kontu P.H.O. Nr 80 294: 
tel. 43. Rach. iy r .  w Banku Polskim  w W ilnie.

Przyimuic wkłady na oprocentowanie, udziela członkom pożyczek na potrzeoy 
gospodarcze załatwia inne czynności bankowe przewidziane statutem,, 

Tajemnica wkładów zastrzeżona art 52 ustawy o spółdzielniach.
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Początek o godz. 2-ej. Sensacyjny szpiegowski film

„ O R IE N T -l K S PR ES “
W  roli gł. kate de Nagy. Piękny nadprogram

^  jh  ■ ■■ f i  • Dziś poawójnv program. 11 Wesoły sensacyjny film

t M f w o j  o n  w t u r k u  d o  c z w a r t k u
W  rolach głównych M YRNfl LOY i W IL L IA M  PO  V E L L

2. Rewelacyjne wznowienie BrŁ f P  &  E  Mt, K  ME
Jeane ite  M A CD O N A LD I N ELSO N  EDDY___________________________

p  R  I  A  f Z  I Prem iera, Atrakcyjny program. 1) A N N A  M A Y  V  O N O 
* 1  EL**b b  U d J  1 Charles BiCkford w wielkim film ie egzotycznym

93 C ó r k i !  S z a n k h a i u
» m.*..: A|j Baba j 40  rozbójników!cja w kolorach

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID I
Wielki film  pełen emocji i grozy
W -oll gf. niezrównany OUSTAW  FR O EH L IC H . Uporczywe »_*lkl na Dalekim Wschodzie 
trzymają widza cały czas w napięciu. Początki se insów  5. 7 1 9. W  niedziele i św. od 1

Alarm w Pekinie
t  Dramat dwoloa zwierząt, który trafi do serce k&żdego człowieka

o m m s k o j  n z | h | e  ś c l e ż K | . .
W  rolach głównych: John Arledgu i L o lss  Latlm er

Nadprogram: URO ZM A IC O N E D O DA TKI. I*ocz. seansów o 6-ej, w ulctlz. i św. o  4-ej

3 G SS tr*  99t J ? u i  p r o  Ludwisarska 4. Tel. 26-87

,W operetid"Dziś, w niedzielą, po raz
ostatni wielka rewia p. t. n  _
W  programie najnowsze sketschr, piosenki, groteski i efekt, tańce. Początek o gcdz. 5 pp, 
Ju tro , w poniedziaiek, tylko jeden dzleft ostatni pożegnalny występ benefls Marli Żej- 
mńwny, A. Jaksztasa i h. Bożyńskiego z udziałem uproszonych aktorów scen warszaw­
skich i zagranicznych. W  programie szertg atiukcyj. Począlek o g. 7.15 i 9 30 wiecz.

Obw ieszczenie
o  LICYTaCJI

W  myśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz 
U. R. P. "Nr. 62, poz. 580), podaje się do 
wiadomości, że dnia 20 czerwca 1938 r. o 
godzinie 10 w lokalu Kosskówny Marii, zam. 
w folw. Wołkiszki, gm. Rieniakonie na rzecz 
różnych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Radioaparat 3-lampowy „Ph ilip sa " zł. 200. 
3 krowy czarn. z bial. zł. 450.—

Zajęte przedmioty można oglądać w dn. 
licytacji od godz. 9 do 10 w loKalu zobowią 
zanej.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(— ) J .  K ICM AN.

O b w ie s ia  enie
o  LICYTACJI.

W  myśl par 83 rozporządzenia Rady Mi 
lustrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucj jnym władz skarbowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 62, poz. 580), podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dn 22 czerwca 1938 
roku o godz. 8 w lokalu Golimonta W ilolda, 
zam, w folw. Stare Rieniakonie, gm. Bienia 
kanie, na rzecz różnych wierzycieli odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości.

Pianino w stanie dobrym zł. 550.—-
Zajęte przedmioty można oglądać w dr 

22 czerwca 1938 r. od godz. 7 do 8 w lokalu 
zobowiązanego.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(— ) J .  K ICM AN.

Obw ieszczenie
o  LICYTAC JI

W  myśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z dnia 25, 6. 1932 r o postępowa 
niu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz 
U R. P  Nr 62, poz. 580), podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dn. 24 czerwca 1938 
roku o godz. 12 w lokalu składnicy gminnej 
w Wawiórce pow. Lida celem uregulowania 
należności Urzędu Skarb, w Lidzie, Powszech 
nogo Zakładu Ubezpieczeń Wzajem nych w 
Lidzie i Zarządu Gminnego w Wawiórce, na 
lożn eh tvg. tyt. wykonawczych Nr. 20013, 
59166, 2977 od p. Klimowicza Włodzimierza 
r maj. Siemian.szczyzna, gm. W aw iórka, od 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio 
nych ruchomości:

K row y różnego wieku i maści, 10 szt —  
700 zł. Ja łów ki różnej maści, 6 szt 360 zł.

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona 
w pierwszym terminie na dzień 26 kwietnia 
1138 roku nie doszła do skutku, wymienione 
wyżej przedmioty w mvśl par. 92 powołane­
go na wstępie rozporządzenia mogą być 
sprzedane za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
21.czerwca 1938 roku od godz 8 do godz. 
1? w lokalu składnicy gu innej w Wawiórce.

Naczelnik Urzędu Skarhowego 
(— ■ 3- K ICM AN.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz- 
U. R. P. Nr. 62, poz. 580), podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnia 25 czerwca 1938 
r. o godz. 8 w lokalu Lunkiewicza Antonie­
go zam. w f. Kazimierowo, gm. Bieniako- 
nie. celem uregulowania należności różnych 
w i rzycieli, odbędzie się sprzedaż z licy.acji 
niżej wymienionych ruchomości:
Euhaje 2 k czarne z biał. 2 szt., zł. 160.—  
Ja łów k i 2 1 „  „ 3  szt. zł. 150.—
Krow y „  3 szt. zł. 300 —

Zajęte przedmioty oglądać można w dniu 
licytacji od godz, 7 do 8 w lokalu zobowią­
zanego.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(— ) J .  K ICM AN.

R  6  Ź  M F.
ZA 5 ZŁ. FU TRO  przechowujemy przez 

ctłe lato- Zaś futra powierzone nam obec­
ni,; do naprawy przecbowuiemy bezpłatni-?. 
Przeróbka może być zrobioną jesień.ą po 
ukazaniu się ostatnich żurnali.

Skład futer Ś W IR S K I, W ilno Niem lc;ka 
nr 37, telefon 8 28.

Książeczkę oszczędnościową N r 1266 wy 
stawiona przez K. K. O pow. baranowickie 
go, na zł. 26 70, na Imię Szumskiego lgnące 
go, m-ca wsi Mała Sworotwa, gm. Mołczadź 
—  unieważnia się.

Spis zapowiedzi N r 94, L. dz. 1192/38

Za p o w ie d ź
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

l i  Roman Rynezewski, nauczyciel eimnazjum 
kupieckiego w W iln ie, zamieszkały w W i l ­
nie, Witebska 10, syn właściciela domu Jó- 
z-fa i Cyprianny Rynczewskich z Gorgolów. 
2) Marta Brenkówna bez zawodu, zamieszka 
ła w Gnieźnie, ul 3 Maja 8, córka zmarłego 
vłościciela oberży Stanisława i M .ty  Brcn- 
kćw  z Plutów —  chcą zawrzeć związek mał- 
żi ński. Ewentualne przeszkody należy zgło­
sić do niżej podpisanego urzędnika stanu 
cywilnego.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić w in­
no w Gniezn:e i w czasopiśmie w W iln ie. 

Gniezno, dnia 28 maja 1938 r.
Urzędnik stanu cywilnego

f— ) Antkowiak

DOKTÓR '
J a n i n a

Piotrowicz Jurczenliowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przeprowadziła się 

na ul. iagieliońską 16 m. 6, tel. 18-66. 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zygmunt ftudrewicz

choroby wenery-zne, skórne ' moczootciowe 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz. 

od 8— 1 1 od 3-

DOKTOR M EL .
J. Anforowicz-Szczepanowa

horoby skórne weneryczne, kobiece. 
Przyjmuje w gc .i.,,8 —9. 12-1 1 4—7. 

Zamkowa 3 m 9.

DOKTÓR R1EDYLYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfi! s, skórne j rpo- 
czoplciowe ni. Mickiewicza 12 (róg Tataf-- 
sk’ej lei. 15-64. Przyjmuje od 8— 2 i 5—8

D O K T Ó R
M. Feloenlrerg

UROLOG
Choroby nerek, pęcherza moczowego I mę- 
sLich narządow płciowych. W ileńska 25, 

tel. 27-90 Ordynuje od 4— 7.
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DOM D R E W N iA N Y  na własnej ziemi z 
ogródkiem owocowym i studnią z powodu 
wyjazdu sprzedam bez pośrednika z wolnym 
mieszkaniem —  ul. Chełmska 25.

D O M  w ładnej dzielnicy do sprzedania. 
Tanio. Dowiedzieć się W ielka 9 m. 4 (an­
tykwariat).

SA IN T-BERN ARD Y, sześcioJygo-dniowe, z 
rodowodami, do sprzedania, Kolejowa 7— 2'.

MOTOcykli.ścl wykorzystajcie ok; zję. 
Zwracamy koszt przejazdu do Warszawy. 
Motocykle Ariel, BSA, Yelocetle, Modele 
1938. Popularny model 250. Zwrot podatku 
2li0/o. Najdogodniejsze warunki. Największy 
skład części zamiennych i aikcesoryj. Dom 
Tfcbniczno Handlowy Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10. Oddział: Łódź, Piotr 
kowska 175.

P IA N IN O  lub fortepian chcę kupić na­
tychmiast. Zapłacę gotów-ką. Ul. Niemiecka 
19 m 2

u iit u m u o iu u u m u u iiu u iiu iib
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S Z E W C Y  na obuwie damskie, męskie 
szyte i dziecinne, potrzebni. Robota stała. 
Baianowicze, Szeptyckiego 58. Skarżyński.

E L EK T R O M E C H A N IK  koncesjonowany
Tadeusz Fabiszewski, Uniwersytecka 1 m, 7. 
Urządzenia instalacji, naprawa motorów i a- 
raratów  elektr. W ykonanie dobre. Ceny nis 
kie.

B IU R O  PO ŚR ED N IC T W A  PR A C Y  przy 
Wileńsko-Nowoigródzkiej Izbie Lekarskiej 
ogłasza konkurs na stanowiska lekarzy re­
jonowych w Graużyszkach i Sołach, powiatu 
oszmiańskiego. Bliższe informacje i składa 
nie podań w kancelarii Izby Lekarskiej (ul 
Dąbrowskiego 10— 21 w terminie do dnia 27 
czerwca r. b. ' f

M A T U RZYST K A  - pianistka poszukuje 
kondycji na wsi oraz lekcyj muzyki. Cferty: 
uf Stroma 3 m. 11.

U liiU iilU U U lU iiU im ilit a  m l m ii
A K U S Z E R K I

A K U S Z E R K A
Maria Latanerowa

pizyin ii’ -" ■' u i.iS? '.i r:>n , do godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3 róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.
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Han3e3 I Przemysł
iTTm rTm Tfm nTTYłłTtTT»"nT?

CL: oucie drzewa i krzewy owocowe przed 
szkodnikami i chorobami. 

C EN T R A LA  ZA O PA TR ZEŃ  OGRODNICZYCH 
W ilno , Zawatna 28, teł, 21-48,

Bezpłatne wypożyczanie opryskiwaczy 
i porady fachowe.
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^ L  E  T  M l  S  K  A .......

L E T N IS K O  —  zaciszny dworek wiejski 
przyjmie kilka osób z całodziennym utrzy­
maniem, mieszkaniem i obsługą za 2 zł 76 gr 
dziennie. Stół b. obfity, dużo jagód. Jest 
tutaj swobodnie i b. miły wypoczynek. Pucz­
ta, stacja kol b. blisko. Szczegóły osobiście 
ou godz. 10— 11 rano ul Mickiewicza 5--8.

LET N ISK O -PEN S JO N A T  w maj. Kamion 
ka, półtora kim st. Kamionka na szlaku W ił 
110 —  Mołodeczno. Las, rzeka, kajak, kask., 
dówki. Zamówienia p-ta Ostrowiec Wileński. 
L  Matwiejewowa.

L E T N IS K O  w majątku z utrzymaniem 
75 zł inies. rodzinom zniżka. Ul Słowiańska 
13— 1, g. 14 —  16.

L E T N ISK O . 5 km od Podbrodzia nad rze 
ką Dubinką. Miejscowość sucha i zdrowa. La 
sy sosnowe. Okolica malownicza, w pobliżu 
jeziora dubińskie. Poczta codziennie. W y ­
godna komunikacja z W ilnem. Informacje 
—  poczta Podbrodzie, skr. Nr. 7. Laudyszki. 
Borowikowa.

L E T N IS K O  2 pok. z werandą i kuchnią 
za 60 zł na całe lato. Miejscowość malow­
nicza, las, rzeka, plaża, 10 km. od W ilna, 
przy szosie niemenczyńskiej. Giielwadziszki, 
•\ł. Wojnicz, dojazd aulob, zamiejsk. na miej 
sce (20 min.) bilet 75 groszy.

L E T N IS K O  nad jeziorem Skajście, 1 lub ” 
2 pokoje z kuchnią, przy rodzinie chrześci­
jańskiej —  do wynajęcia. Informacje na miej 
scu w Karaeiszkach, u Jana Danilewicza lub 
w W iln ie, nl. Portowa 28 m. 2 w godz. 
16— 18.

L E T N IS K A  w maj. Baraszki, na 9 km, 
W Tno —  Czarny Bór —  przystanek motoró 
wek. Po 3— 4 pokoje z kuennią i weranda­
mi. Moigą być obiady lub z całodziennym u- 
trzym. (3 zł.). Miejscowość urocza, las sos-* 
nowy, woda. Dogodna komunikacja (13 po­
ci ągó w).

W IL EN SZ C Z Y Z N A  —  LET N ISK O , las so 
snowy, rzeka, miejscowość zdrowotna, tenis, 
siatkówka, radio, kuchnia Lpawilon jadal­
ny oddzielnie. Dojazd ułatwiony. Stacja 1 
poczta Nowo-Swięciany, 5 km.,' pensjonat 
Swiątełka Nowicki.

W IL L A  „RAD O SN A 14, Druskicniki, ul 
Roiniezańska 8, pod zarządem Marii Sawic- 
k ćj, poleca komfortowe słoneczne pokoje z 
wykwintną kuchnią, po cenach przyslęn- 
rycli.

R A BKA  to zdrowie i wypoczynek dla dzie 
ci i dorosłych. Sanatoria, pensjonaty, miesz­
kania dla rodzin.

L  C  K  A  L  E ......
M IE S Z K A N IE  5 i 4-nokojowe i pokój dla 

służby, ze wszelkimi wygodami, odremonto­
wane ,do wynajęcia. Gena 90 ił .  —  I  piętro. 
Anlokalska 26/27. Szczegóły u dozorcy do­
mu.

2 P O K O JE  słoneczne z wygodami, osob­
nym wejściem do wynajęcia, ul Sw. Jerska 
N i 3 m. 3

Polrzebny L O K A L  fabryczny i biurowy 
o powierzchni około 20U0 m. kw. Zgłoszenia: 
W ilno, skr. poczt. 292.

P O S Z U K U JĘ  M IE SZ K A N IA  5— 6 pokoi,
najchętniej w nowym domu W ykowski. Te­
lefony 10-06 i 4-22. Ul. Mickiewicza 22— 20

M IE S Z K A N IE  do wynajęcia, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, wszelkie wygody, wolne 
u l pedatku, ul. Tartaki 34-a (dozorca wska 
Że). _________________________________________ :i

SŁO N EC Z N Y  pokój, umeblowany, wygo­
dy, solidnej(emu), od zaraz. Podgorna 5 m. 5

LO K A L  8-pokojowy, nadający się na biu­
ro —  do wynajęcia. Adres: W ileńska 27, do­
wiedzieć się u dozorcy.

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA  
Konto P.K .O . 700.312. Konto rozracb. L, W ilno 1 
C e n t :  i l ł t  W ilno, oL BiskuDa Sandursklego 4 
Kem k, ja' tel. 79. Godziny przylęć l — 3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcia rękopisótr nie zwraca.

O d d z ł t l y :  Nowogródek, uL Baiyliańska 35, *el. 169; 
Lida, ol Oórnlaaaka S, tel, ltio, Baranowicze, 
Ułańska 11;
Pińsk, Dom*nlkańskt 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, NieSwiei, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, '.Yołoiyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
S ”wałk, — Era. Pu'er ‘{ówne — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

C EN A  P R E N U M E R A T Y  miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zł., za g.anicą 6 zł., i  odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, c. miej. 
scowośclach, gdzie niema urzędu po« 

cztowego ani agencji zł. 2.50.

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc, i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryczJ 
ne 50°,o. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za (ekstern 10-lamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada, Administracj 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyimuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9,30 —  16.30 i 17 — 19

W ydawnictwo .K u f j t i  Wrleński* bp. I  O. O. Druk. .Znicz** Wilnc ul. Bu»k Banduisktego 4, tel. 3-40. Redaktor odo, J o z e f  O n u sa j t is


